
P.owodzenie do kwadratu, 

»ZAM-3«·ll0\\7Y mózg 
elektronowy 

w sobotę w Instytucie Ma.szyn M-a.tema.tyemych PiUi' 
nastą,pilo uruchomienie nowej maszyny mate.maty«i-
nej - „ZAM··3". Uniwe· rsalną mas'llYIH: .cyf~ 

ZAM-3" zbudowa.1 zesJ)ół pra.eoW'llików n,a,ulrowy.ch 
i' technicznyah instytutu pod ki~nkiem dyrektera teJ 
placówki - prof. L. ~ 

Przy j.ej '!>Qmocy moiżn;a wy- lro 13 maszyn). W br. pr.zewi
lro.nać szerieg OJJ""...l"aicj~ mate- dZJi,arne jest <laJsze zwięk;szeni.e 
matyeznych: dodawanie lub liCZJl:>Y ośroe:ków wypo.sari:o
odiejmowarrtie - 14 tys. oper"a- nycll w maseyny matematycz
cji na sek.. mnożenie - 4 tys. nę. Krajowy })['Zle."11ysł ma do 
i dzicleillie J tys. Ten najbalt"- starczyć ok. 25 eg:remplairz;y l 
O.ziej no<'.'l"OCTe.S111y polski „m0zigów'' elektron-Owych. I 
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l•ł41~:1:11zi;1J1fl31łff 1J 
Rok XIX Lódź, niedziela 5 I poniedziałek 6 stycznia 1964 roku Nr 5 (5314) 

r • o ol 
aktywu polityczno-gospodarczego 

m 
W sobotę - 4 sty~ia. br. - w KL PZP.R 

odbyła się ogólnopolska narada. aktywu po
lnycznego i gosp~o przemysłu lek
kiego, repre-re.ntującego zakłady i zjedno
czenia. oraz instytuty naukowe przemysbu: 
włókienni<2eg0, odzieżowego i skórzanego. 
W Dll4'.adzie u.czestniczyli: sek.reta.rz KC 
PZPR Bolesta.w Jaszc:ziuk, wicepremier 
Fra.ncimek Waniołka.; mindster MPL Euge-

niUSL SWl.wiński; p~odnlezą.cy Komlteiu 
Pracy i Placy Aleksander BurBki, z-ca kie
l'OWllli•ka Wydziału Eko.nomicznego KC PZl"R 
Stanisław Kuzińs.kJ., I sekretal."1; KW PZPR 
Stefan Jędry57JCZa.k, sekretarz Kl. PZPR 
Mariam Kuliński ocaz resoriowi wicemini
strowie. Obradom przew-0dinfozyl Stefan 
Jędrysuzak, 

Oceny "ll<"Y.lroin.aintiia zadań 
pr'remyslu l<:>k.kdego w latach 
lWl-63 Q!I'.az Ollnówle!Ua zadań 
goopodarezyeh w świetle 
uchwal XIV Rlenum KC 
PZPR na r{):t bieżący, ®konal 
mtnisteir Euge.n:irusz Staiwiński. 

zaslu.guje przekoocrenie eks
podu o ponad 115 mln. zt de
wizowy<lb - w tym w 1963 r. 
o 70 mln. u. Co siódmy pra
OOWIIlik pniemy.silu lekkiego 
wyrabia towary w.}'1ącznie na 
eksport. 

stulowal ści.<5lejsz.e jeszcze po 
wLą2l81llie z produkcją prac 
badiawczydl instytutów 111aruiko 
wych i 1aibora.toriów. 

(A) Dalszy ciąg na S·tr. 2 

Zadania produkcyjne w la
taoh 1961-63 pr?Jellly.s<l lekki 
wykonał (Uw2lględnillając zaiha
m<YW.ande przyrostu prodlukcja 
w 1963 r.). Na podik.reślenie 

„mózg" ele:ktr-Oillowy przyst.ooo -------------...... -------------

Pierwsi 
na bezludnej wyspie 

Wulkan, kt6ry w grudniu 1 
z ogromną siłą wybuchnął 1 
50 km od wybrzeży Islan- 1 
dii wyrzuca.I 200,000 ton }8'- I 

wy na godzinę, głazy na 
odległość 2.400 metrów, ko- ' 
lumny gazu -wysokości 9.000 1 

metrów, W piorunują.cym ' 
tempie na. mapie świata ' 
zary5-01WYwała się nowa w-y
spa. 

N a wYSpę tę posta.n.owili 1 

jako pierwsi dotrzeć 1.rzeJ 
Francuzi: Gera.rd Gery, Phi- , 
lippe Laphon i Pierre l\la.- , 
zon. Kiedy w poł~ie grud
nia zamiar zrealizowali, 
wyspa nie miała jeszcze na.
zwy i zdecydowaLDych kon
turów. Ciągle jesu;ie po
wstawała. 

Uczestnicy wypraiwy, któ
rzy na swoim koncie mieli 
niejedną górską przy;;odę ' 
wiedzieli, że w czasie erup- ' 
cji wulka.n.u istnieje mo- 1 

ment osłabienia intensyw- 1 

ności sa.mego wybuchu. Po 1 

każdej eksplozji krater 1 

wchłania.ł bowiem masy 1 

wód. Na skutek wewnętrz- , 
nego ciśnienia gazów, wul- , 
kan wyrzuca wtedy parę 1 
wodną w ilości 5.000 ton na. 
minutę. Trzeba było więc 

' wybrać odpowiedni moment. 
1 

f Wyprawa miala. charakter ' 
, nielegalny, zważywszy, że 

morska straż pl."Jlybrzeżna 
Islandii pozwalała zbliżać 
się do wyspy na odległość 1 

4 km. Punktem wyjścia by- 1 

la położona 18 km od celu 1 

podróży wyspa Westman. 1 

Zbliżając się do cełu podró- ! 
ży na zaopatl'ZOOlej w silnik , 
pneumatyaz:ny lodzi, ucze- 1 
stnicy wypmwy odnieśli 
wrażenie, że lądują w cza
sie wojny na niepl."1lyja.eiel-
skim terytorium. Wulkan ' 

Wćl!ll.y jESt zarówno oo aut<>
matyzacji prac związanych z 
zarzą<l.zSroem gosµoda~M, jak 
li obliaoeń naukowych. 

~ 61 zabitych li 162 osoby ranne 

W OlkrESie 3 mind.onycih 1:8Jt 
ZillJ!liiejsrono równ;ież o 36 mlll1. 
zł dewizmvyc.h import surow
ców w porówn.ainiu do zapla
nowanego oraz uzyslooino 2 mi 
;Liia:rd~ zl 06ZCZęd.ności, uspraw
ruająo gospodarkę matedało

w.ą. 

W 1964 r. WQrt-OIŚĆ produkcji 
pr2le!lllyslu lekkiego ma WZJ:"OIS

nąć o 6,5 proc., zatrudnienie 
o 1,5 proc.. wyda:jmość pra
cy o 5 proc„ a obnwka kQIS'U
tów winna przysporzyć nas'l.lej 
goo.p.od;a.ix:e d:alsze ok. pól mi
liairda zt. Zakłada się róWi!lież 
zw.iększenie ek'Slportu o 5 
proe., z tym. że c·ksport do 
krajów kapitailistycr.nycm ma 
wzrom.ąć o 1/5. 

Oburzenie w Ghanie 
po zamachu 
na Nkrumaha 

grzmiał bez przerwy. I na.
gie nastała cisza. Francuzi ' 
sta.nęli na cza.mej wyspie 
pl."1lypominającej kra.jobra

Jaik donos: TASS z Aikry, zem opowieści fa.nta.styczno-

Maiszyna .,ZAM-3" m.QIŻe być 
zastooowana do i.:k:k;h prac 
jak P1a.nowanie zaopatrzenie, 
ewidencja m&~ialowa, plalllo 
wa:nie pr-0duk.cji przy efektyw 
nym wy>kor.?:ystaJnh1 parlru ma 
szy.nowego, konti:ola i korekta 
wylronywainia pla"lU. &pOrZł\
d-za.nie llist wypłat, :k.silęgow<>ąć 

Zderzenie pocłqgów 
w Jugosławii · 

itd. 
Spro.wne działall'llie moogu 

W wyin:iiku pował.nej kata,.. 
istr.OO:y k<>'lejowej koło Belgra
du, 61 osób poniosło śmierć, 
a 162 Z<l6talo rannych. 

poprawek 

do projektu 

zagwarain.tow:.me jest opa:r- 1 OO 
ciem się wYłączn:e na ele
mentaC'h p.o1pr;oowodnikQWYch. 
lVIaszyna tego typu kosz.tuje 
na rynkach św'ato-w~c:h ok. 
600 tys. dokt!I'ów. Na podsta.
wie WJl!konainego modclu 
·„ZAM-3" opraoo'Wywlatny 
}e!Slt obecnie w inst.Yt~ie pro
totyp dfa .serii.i ;>rod'Ukcyjinej 
takich. m.a.9'.l)'ll, ktf>re wejdą 
do prodrukcjli. (.pOd nazwą 
,,ZAM-41 ") już w roku px:cy
.szl:ym. 

z poozątltiiem br. 'iezl;>a elek 
troniczm.y<lb, maszyn cyfiro-
wyioh :pracujący<lh w. placów
kaah naukowych, WYZSzyc:h u-1 
czeln.ia<:h ; jed'!l()<Stkach go. 
f1POOOsroz;)"C'h zwi~k5zyla się 
do 35 (w r. 1962 nuel.iśm;y tyl-

Sejmowa Komisja Wymiaru 
Sprawiedliwości,· obradująca 
pod przewodnictwem pos. Je
'I"zego Jodł<JW&kiego, rozpatry
wała projekt kodeksu cywil
nego oraz projekt przepisów 
wprowadilających kodeks. 

Do obu projekt.ów zgłoszo
no blisko 100 poprawek me
rytoryczny~h, które · napłynę
ły także z innych komisji 
sejmowych, niektórych insty
tucji, orga1).iizacji, czasopism 
faichow,yieh. (pap) 

• o 1m1 
i liodel{s.ie dro~owym 

Ja.Jt wla5eiwie w praiktyce w,y;gła.da iPI'ZYirotGwa.nie przed
siębiorstw samochodowych d-o pracy w o.kresie 'ZM!nowym? 
Ozy stan ł>eehnłmmy poja~w gwaaia.ntuje ich spr.aWlllą 
i bezpiecmą eksploat&ck w irudn)'dl 'Wa.ruttka.cb dro.go-· 
Wych? 

N'ie bardzo wierząc pa;piEll" 
;ii:owy.m, cz<;sto „11aiciąganyrn" 
sprawouLa11n01II1 Departar 
ment Kmnunikacjt DrogowEd 
MK polecił lill:lspektorom yp
spodJarki samooho,<Wrwej doko
nanie w i·óżo.ycti ~oiacil 
kraju wy:rywkowyGh kontr-Oli. 

wzrasta bezrobocie 
młodzieży w łJSA 

W ciągU ubiegłego roku 
WZlI"osło Z 12 dJo 17 proc. bez
ro'bOOiie w5ród .a.Ill€eykańskiej 
mk>dzieży do lat 20. 

Minist€[" pracy USA ·wirlz, 
ośwjja,dczyl, 2e wu-o.st ):>ezro
bocia ml-Jdzi1eży stąije się po
ważJ.nym prol:>I.emein dfi.a. Sta
nów Zj~ych i 7-e je
dyne jego rozwią=ie leży 
w szybkim rozwoju szkol
nictwa teahnj,c2.m.ego (PAP). 

3.400 strajków w USA 
Według dany.eh !Wni.sterstwa 

Pr~Y USA, w roku 1963 w 
stanach Zjednoczonych odbyło 
się 3.400 strajków, w których 
wzięło uQda.l .1.030 iya, G1Sób, 

Pl.on wjzytacji ok. 1.900 róż
nych pI"2ledo;;iębiorstw samo
ch9doWYCih. w ty_n 30 PK.S
owskicll, okaaał .się zaskakują 
cy: 26 dużych „gospodiarstw" 
sp.moohodlawyCih "ORs „Samo
pomoc ChlopElm. ~ 21 - goopo 
da.rkń. ]romunalneJ, 18 - rol
nictwa 16 - budownictwa 8 
- pr~yslu spożyWczieg0' i 
skupu, 6- brundlu wewinętrz
nego, jak gdyby z~e za
pomni.alo, że istnie)e. P'Ora ro
ku 1J1.az.wana zimą i ze obowią 
zują odpowkdnie przepisy 
kodeksu drogowego. 

Nie przygot<Ywano pojaZJ<lów 
pod wzglę.G;::m VXh;nicmym, 
nie zabezpieczono potrzebnych 
akoe&otrlów, ani tei: nie dloko 
nano od1J>9wieclini.clh poownięć 
orgaruzacyjnych. W :innych 
skoaitrolo<wrunyic:h pr.zedsiębi.or 
stwaclJ. przygotOW""d.11.ia do zi
my były -- ja.k stwia:dzon<> 
- niedostateczne. 

W zwią'Zilru z tym Dępairt.a
ment Komunikacji D.oogoiwej 
MK zwrócił wwagę kierovol
n:ictwom re.sortów, którym pod 
legają skontrolowane p:rmd61ię 
biorstwa - na potl7lElbę szyb-
kiej 1i!l.t:wliQacii mruea.~AP> I 

W sobotę rano przyśpie
szony pociąg o.sobowy na
jechal przOO. stacją ko~ejową ! 
Jajfunci na południe od J3'iel
graoo na pociąg OOQbowy OO;ą
ża.jący z Nasz.u do Belgradu, 
który zatrzymał się przed 
wj.atzrlem na dworzec. Należy 
preypu.s:zicmć, 2-,e lli::ziba śmiier
tel.nyob. ~a.r mot,e b~ więk 
sza. ' 

Przyczyny katastrofy - jak 
informuje agencja T.ainj:ug -
są dotychozas nie roane. W 
czasie zderzenia pociągów :pa
no\v<llla gęs',;a mgła. 

Ranni pr.ziewiezieni ?IOSllaJ:i 
do szpitali w Belgraiditie. Spe 
cjaJne jednos·hki koliei państwo 
wej, ekipy C:zierwonoego Krzy
ża li. jedmOOtki wojskowe pra
QUją mestrudzen.ie Md wy
d'<>bYW'aind.ern zaibityeh li. Mn-
111ych spod 7.druzgotanyoh wa
gonów. 

Na maejsoo wypad!ku udali 
się selueta:rz spraw wewnętrz 
nych, Voji.:l Luki!!, sektretaa.'z 
foansportu i komunikacji. Ma
rian Cetlinie ONI·Z dyrektor ge 
ner.alny kolej jugo.slt>Wi.ańskich, 
Ma1I"ja111 Dennastija. 

Kaita.strof.a ta je&! najpoważ 
niejszą katastrofą kolejową w 
Jugosławii po wojnie, (PAP). 

Papież Paweł VI 
w Jerozolimie 

O godzinie 11.14 gmt pa
piez Paweł V'1 wyaądov.rał na 
lmnisku w Ammaru:e. Na lót
nis-ku powi:ta.ł go król Jorda
nii Husein w otoczeniu licz
nych osobistości świ~ich i 
duchow:nyoh. 

Przybycie papierża powitane 
zostało salwą a.rtyleryjską. 
Orltiestra wojskowa zagrała 
hymn paipieski. i narodowy 
hymn joI'dański. GromadKa 
<:W:ieci wll'ęczyła paipieżowi 
wiązankę gałązek z drzewa 
oliwnego. 

Po uroczystym przyjęciu na 
J.otnisku w ~ie, papież 
rozpoczął pierwszy etap swej 
pielgrzymki na Ziemi Swiętej, 
udająe się samocb.ooem 110 od· 
IegłeJ o Git. 100 kn:l Jerozoli
my. , 

Na utieaich starej Jerozolimy 
nieprzebrane tłumy wiernych 
pqwital'y papieża. Pieszo, przy 
bliclu dzw()JlóW kośelelnych, 
Paweł VI i Jeiro świta udali 
się ~ętymt uliezk.ami Drogi 
Krzyżowej do kośtioJa Sw. Gffl" 
hu, gdzie papież odprawił mszę, 
po .czym ndał się do budynku 
delegatury Watykanu, a następ
nie zwiedZił da.J:;lze miejsca 
swl~, związane z Ewangelią. 

W' niedzielę papież prz.ekro
my na.nicę izraelską i uda się 
do Nazaretu 1 Góry ~abor, 
skąd powróci 'WieczlOlrem do 
--i. lliedzibJ' w- .leNeoflmle. 

w całej Ghanie odbywają si~ naukmve. Plaża była pokry- 1 

demorusbracje tPTZec:ilwko run- ta. mokrym popiołem. Po-
s:piratorom zamachu na prezy- tężny huk przypomniał o 
<lenta republiki, Rwame Nkru niebezpieczeństwie. Na człon 
maha Demonstracja w Akrze . ków ekspedycji spadł grad 1 
z~ła kilka tysi~cy <>- ł kamieni. Pokryła ich bia.la 

'b Ił chmura pary wodnej. Ośle- 1 
50 

• • • . (I pilo spada.ją.ce z chmury ' 
Do rezy-0.encJl Nkruma!ha I ł bllllto. Chmura ta była n:r 1 

naidchodl7.ą d!Liesiąt.~: depesz z I · ładowana. staty~zną, energią 
wyr.a.zaroi oburzenia z PQW!O- elektryczną. Wyładowa.nie 
du zamacl:tu. groziło w każdej chwili, a 

Zadania te - jak Podkreś
lił min. Stawd.ński - można 
wykonać u.sipraiwnmjąc g.oopo
daJ:kę zailcladów, by Iepiej Wy 
~tać B-godzinny dzień 
pracy lurlrzt, wydajność ma-
1SZY111 oraz ~ll.!'owoe. Jak wyka 
zaiły bo·wue!ll narady brain:żowe 
oraz ocen.a WJl!konaini.a za<lialń 
w latacll ub!egłycti w więksroś 
Ci zaklaid<'w i5trtieją jeszczie 
w tych dzied!z;inadh naszej 
gospooarki. 111ie wylrorzystam,e 
rererwy produkcyjne. 

piorun mógł uderzyć tylko 

Depesza Chruszczocoa ~a ir~a:.ową obudowę silni-

w ciągu kflkU godz.i.n po- I 

bytu na wyspie żaden z u- , 

Poo.adto minister MPL pe>-

Premier ZSRR. NHdta Cbru· 
szczow, w depeszy do prezyden
ta Gha.ny, Kwame Nkrll!Xlaha, 
wyraził oburzenie z powodu 
zamachu na prezydenta. 

Chruszczow życzy Nkrumaho
wl zdrowia oraz nowych suk· 
cesów w jego ,,.nieustannej wal
ce o szczęście 1 rozkwit naro
du ghańskie-go i o jak naj
szybsze uwolnienie Afryki od 
ostatnich pooostalo6cl koloniali
zmu". (pap) 

c.zestników wyprawy nie: , 
tknął pr.zygotowa.nych na 
trzy dm zapasów żywności. 
Powodzenie miały za to 
papierosy. 

Wyspa została zdobyta. 

Na ;p.oictst. ~airls Ma'bah~ 
(al) · 

W „kuchni" konserwatora 
Rozmawiamy z profesorem Marconi 

~=====-======nnnn:~:::nnw .całym kraju oglądają niemal codziennie za.bytkl naszej kultury plastycznej: malarstwa, rzeźby, 

arebiłektury. P>Odzlwlają pięknie, clloć nie całkowicie Jesz· 
ome, odrestaurowany Wilanów, oglądają ma~jkqwio;kl „Grun
wald", ołtarz Wita Stwosza itd., itd. 

A przecież znis2lCzenie dzieł malarstwa w Pols.ce, w 1945 
roku osiągnęło rozmia.ry nie znane dotychczas w hlstoril 
konserwatorstwa. Nie znane Sl\ też w tej blstoril sukcesy 
i «oiągn-lęcia na.szych konserwatorów. Rozm,lary znis<zczenla 
wymagały nowych mel>Od pracy, nowy.eh środków. Dziś 

większość cmleł malarstwa po!skiego i obcego - naszej 
własn<;>śd - jest odzyskarui i zrekonstruowana. Ale pra
cownie konserwa4:>0..-skle, zatrudniające w całym kraju bez 
mala 3 tys. osób, pracują dalej „na pelnych obrotacil". 

O tajemnł.cacll ,,kuebn:!" konserwatorskiej rozmawiamy 
z prof. dr Bohdanem Mareoni, klerownJkiem głównego 
laboratorium Praeowni Koll/SerWMlj! Zabytków w Warsza
włe, która wkrówe, bo w lutym 1964 r. obchodzić będzie 

18-lecie istnienia (<>hoć pod zmienioną. w stO<Sunku do 
pierwotnej, formą organiza.cyjną). Prof. Marconi, oo wielu 
lat związany z M'Uzeum Narodowym, trwał tam na J>01Ste
ru1uku również w czasie okupa.cji, zaś po wojnie, od pierw
szej chwili przystą,plł do prac:y na najbard2!ej „gorącym" 

ockinku - przywracania życia zniszczonym obrazom. pod· 
dawania kuracji cennydl dziel sztuki. 

liim1111111n111111111111111111r 
-KuJOO.cj.a„ t.o v11daśn.iie traf

ne oiktreśle1nie - mówi ;pro<f. 
Macco·ni. - Bo na= praca 
ma ~ele ~gio z zahle
gairni medyc:zm;ymi.. Przecież d 
obraizy „chOfl"UJja,". foh choco
by to pleśń, szkod1nilki drew
na - awady, czy zmiany 
wiłgoitm.ości otocrrenta. Muis1-
my 'Wli.ęc l.119taJić najpierw dliag 
nOIZlę., a nast.ępnie pr.zy1srtą;pdć 
do leczenia.. Dia.~ozę sta!W'ia
~ !Pl'ZY pomocy badań fi.
zyc2lnyich d ohern.icznyoeh: p;rxe 
śwJetllain.i.a. promieniami Re<nt
g€1!la. oraiz fo.txJ,~.fiami w pro 
m1eniiatch podc2lell'IW~h ~ po 

llllllUlllllllllllHllllllłlllllł 
za.fiol~. POO!Walają 111am 
one u1s:ta11ić ~- d111. Vllli.ek d1z.ie
ła i w yoelimiooiwa ć to w.s.zy
slfiro, co zostaJo dodane i 
na1oiżone w latach później
sz,ych. N.p. ·w1euinilks f!iuocyrzu• 
je, a na nim wyik.oina.ne po
pra'Wlki - po:oostają ciemnie. 
Promienie t.e poz;wa~a.ją nam 
róW1!l.ież wyidioibyć .s.tare napi
sy, ai.i.ewidloozme jU!Ż na obra
zie. Rentgen naitomi·ast wydo
b)'IWa Ukryte pod ob.rarem 
stare mal<JIWlidla, a. także czę
śc-i lk.'tó:rymi „laitano" UISl7lkio
dizo111e obrazy. 
, ...., Czy pan profesor częsło 

spotyka się z wypadkami od
krywania starych dzieł pod 
nowszymi malowidłami, mniej 
wartościowymi od ukrytego 
obrazu? 

- Mam aikiul!"at obraz z ko
ścioła. dlo«nion:Lkalnów w Salll.• 
domierau. Na tym obrazie z 
1599 :r. domafowiaino :zrulJCm.ie 
pó:iinlej Jl(JISta<Cie zailmnnilk.ów 
dla Ujpamię1mrien.iia. rzezi domd
n ika.nów w c2la!Sle naljazdtl Tar
t.arów w XIII w. Kiedy <ld
sł-0111.iliś.my pi.et"Wotny obraz, 
oka:zalo się, re Ma.tka Boska 
otocoo.n.a. jest ca;tkiem tnnym!l 
postaoiamL 

Podo<bnia. hilstoria: była z 
trY1Pt~'kiem z poc.z. XVI w. w 
[{OŚciele w Ta:rc2lktL Silu-zyidła. 
tryiptyiku = ·ajoowaily się w 
za1k.rytstiii, natomiast ob:raz z 
wiz.enmik.iem św. Idziego był 
w lrościi:le, Spod tego wize.. 
ruinku wydohY'hśmy wartości<> 
wy dt:xraz, prizedsta.1wlia1ący 

(Dalszy ciąg na str. 3) 



M. Tatarkówna-Majkowska 

przewodnicząca polskiej delegaci i 

przekazała Kubaticzykom 

pozdrowienia z Polski 

Ogólnopolska narada Rozstrzygać spory terytorialne 

wyłącznie drogą pokojowych rokowań 
przemysłu lekkiego wysokiej jakości, pos:zulkiwa.

nych przez klientów. 
B. Jaszczuk omów.il l!'ów

nież sprawy inwestycji; re
montów maszyn oraz porząd
ku' i dyscypliny pracy w fa
brykach, podkreślając odpo
wiedzialność, ja.ka ciąży na 
dy;rektoraic:h i administracji 
pr.zedisiębiorstiw. Seklretair.z KC 
przypomn.ia.l:, że poszczególne 
Zialklady otmymaily już wskaź
niki. planów na rok bieżący, 
w zwiąrzku z czym do końca 
stycznia br. dyrekcje prze<l
siębiors<tw przedstawią KSR 
pi'opozycje przedsięwzięć tech 
niczn<>-Qrgarnizacyjnych, zapew 
niających wykonanie zadań 
plainu. 

Prasa Ś'ft'"iato'\tVa 
o nowej inic!atywie ZSRR W 5 rocznicę 

rewolucn na Kuble 
Przewodnicząca delegacji 

polskiej na uroczystości pią
tej rocznicy rewolucji kubań
skiej Michalina Tata.rkównar
Majkg.wska, I sekiretarz KL 
PZPR w Lodzi i członek KC 
PZPR przekazała w imieniu 
W. Gomułki, A. Zawadzkiego 
d J. Cyran.kiewfoza serdeczne 
życzenia z okazji !I'ocznicy 
oraz Nowego Roku kierow
nictwu Z jednoczonej Partii Re 
wolucji Socjalistycznej Kuby 
i rządu kubańskiego, rozma
wiając z sekretarzem gene
ralnym partii, premi&em Ca
stro i prezydentem Dorlico
sem podczas wydanego przez 
nich przyjęcia w dniu 1 stycz 
nia br. 

Michailina TatBTkówn:a-Maj
kowska życzyła im w imieniu 
przywódców polskich szczęś
cia osobistego oraz złożyła ży 
czenia pomyślności dia pierw 
szego kiraju socjalistycznego 
Ameryki w nowym roku 1964. 

Przewodniczącej delegacji 
polskiej towarzyszyi na przy
jęciu wydanym' na cześć prze 
wodn:i-czących delegacji bra1-
nich krajów i partii cha·rge 
d' aff aiJres ad in tenim Polski 
w Ha:wainie Eugeniusi: Ciurus. 

Rosną siły 

partyzantów 
w Wietnamie płd. 

Jalk: po.da.je Agencja Re1.11tera; 
annery~ :rzec:znik wojsko-
wy w Sarjgoroe ośw:iad<:zył 
4 bm„ że istnieiją O'Znalki, J.ż 
Vietcong (pa<tr:ie<tycrzna. ;pairty-
za.ntka IPO!lu<l!n:low.owietna:mska 
- red.) reprezentuje obecnie 
Wię'klsrzą si9:ę, jest lepiej U2ibro
j-0ny i lepi-ej 2'QI',garii.zow:my 
in1.ż pmed rrdkiem. 

Rrzec:zru:k dodall" d~ obecnie 
większa lic:Wa. paait~ów rzo.r
galllizowan.a jest w ·rreguli!Jm.ych 
jectnostkacil. (,parr>) I 

(A) DO'kończ.enie ze 5'1lr, 1 

Po referacie wywi~a1a. s.ię 
dyskusja. Zabrało w niej głos 
15 mówców: przedstaJwiciele 
rad robotniczych i zakłado
wych, sekiretaa:ze zakladO'Wych 
orga:nlzacji partyjnych, dy
rektorzy zjednoczeń i przed
siębiorstw. P<llruszyli Oillli. sze
reg istotnych dla gospoda>rki 
styraw wsk=ując m. in. na 
peytrzebę lepszego wykoczysta 
nta rezerw produkcyjnych, 
usprawnienia gospodarki ma 
terialowej i ocgani?zacj.i pira:. 
cy. 

Przewodniczący Zarządu 
Głównego ZZPPWOiS J. 
Spychalski zwrócił uwagę na 
niedostateczną troskę o ja
kość produkcji w oddziałach 
przygotowawczych, podczas 
gdy właśnie jaikooć wyr.aibia
nych tam pólfabryikatów w 
poważnym stopniu decyduje o 
wydajności pracy w zakła
dzie. Mówca przypomni.ail, iż 
w dziedzill'1ie wydajności du
żą rolę odgrywa właściwe 
normowanie pracy, dlatego 
należy pQ<Prawić system nor
mowamia i usunąć dotychcza
s<J1We braki. Dużo do zrobie
nia pozostailo także w z,akre
sie warunków pracy robotni
ka. Omawiając dorobek KSR 
w minionych latach pod
kreślił, iż sprawą samO!I'Ządów 
roootniozych jest zwiększenie 
udrzialu aktywu zwią?Jkowego 
i zakładowego w realizacji za 
dań 1964 raku, !I'ozsrzerzenie 
wspólzawodrnictwa p!l"acy i 
WZ'bogacenie go o nowe for
my. 

DIW<> uwagi poljwięooaio w 
dyslkusjl sprawom eksportu. Mi
mo iż plany prooUkcji ekspor
WWe.i zootafy w ub. roku wy
konane - a w niektóry-eh bran 
ża>ch nawet zna<!ZD.ie przekro
czone - p()Q')()Stało jesz.cze wie
le do zrobienia. Należy polep
szyć ·strukturę eksportu na ko
rzyść tkanin szlaclletrue wy
;kończonycll, bardziej opłaca!· 
ny·c:h. wysokojakościowych try
kotaży i konfekcji. 

Potr7.ebę rozszerzenia. wiedZY 
pra,oowników produkują.cych na 
eksport o modnym wzornictwie 
p•01Stulował dyr. Zjednoczenia 
Przem. Jedwabn. - B. Ra.low• 
ski i dyr. Zjed.n. ;Prz~. Ba.
Welnianego - M.· Wrętel. Mó
wro<no też o konieczności bar-

32 tys. km - samolotami, samochodami i pociągami 

„Harnamowcy" powrócili do Łodzi 
Po bllsko 7-tygodln.iowym 

11'.oUT!\ee Po Demokr.a.tycznej 
RepUJblioe Wietnamu, OhilnaJch 

·i Mongolii, pow.ród do kraju 

Dnia. 3 stycznia 1964 r. 
zmarła. w wieku 32 lat na.
sza na.jukooha.ńsm. córka i 
siostra 

Janina 
Monika lis 

Iekarz-stoana.t-olog 

Pogrzeb odbędzie się w 
poniedziałek. drnia 6. I., o 
godz. 15 z kruPJ.icy cmenta.r
nej mi. Zarzewie, o c:zym 
zawiadamia 

RODZINA. 

!Dnia 3. I. 196!1 r. Zlll.M':ta 
gie lekan-;dent. 

Janina 
lis-J '11SZCzyk 

na-

dt'oga. nam i nioodża.loiwa.na 
kole:iian.Jm.. P01sta.ć .Jej pozo
stanie za.wsze w naszej pa.
mięci 

KIEROWNICTWO i RADA 
ZAJU.ADOWA DZIELNICO
WEJ PRZYCHODNI OBWO
DOWEJ nr VI LÓI>'Z-GOIR· 
NA oraz PRACOWNICY 
PRZY.CHODNI LEKA.RSIKO• 

DENTY.STYCZNEJ 
PBZV UL RUDZKIEJ 33 

Kol. mgir JANOWI LI
SOWI wyirmy serde00nego 
współezuo.ia z powodu z.gonu 

• CORKI 
skłac1'aJą 

DYREKCJA i PRA
OOWNICY INSTYTUTU 
PRZEMYSLU SKORZA-

NEGO. 

:respól taiń-::a Związku ZaW'O
dJowego Włókmtarzy a,m. Ha.ma 
ma z l'..·ocl:zi. 

:f'tt-zywjeźliśrny wiele nieza- . 
pornnJ:ainycli wraże"i - ipowi.e
diziała przedstawiciel.awi PAP 
~ artysty-cmy 2)€ISlpOJ:u 
- Jadw1ga Hryiniew.iecka. Przie 
był!śmy ląoznille 32 tys. kilo
metrów różnymi ś:rodlkami lo
komocji: samolotami. pociąga
mi li a:utobooami. rn n.aszyah 
kJOnoeritów w Hanoi, Pektruie, 
Szanghaju, Nankiillie, T.iensi
nie, Ułan Bat-O!r i dnmycih mLa.
stach a na zalkońozenie wy
stęp ·w Mookw:ie - oklaski
wa:lo blisik>o 50 tys. widzów. 
W stolicy ZSRR komoertowa
lliśmy dl1a. tamtejszych włók
niairzy. 

Zespól H<l!riOO!!l1la w połowie 
lutego ud!aje si.ę l1<l inowe 6-
tyigodindtGwe tournee Po Fran
cji i Szwajcarii. 

Mgr .JANOWI LISOWI 
wyrazy szczerego wspól<:za
cia. z powodu zgonu 

CÓRKI 
składają 

DYREK OJ A, RADA 
MIEJSOOW A i PRA
COWNICY ZJEDNO
CZENIA PRZEMYSLU 
SKORZANEGO w LO-

DZI. 

Dnia 4. I. 1964 r. zmarł 
po długich i cię:tkfoh c.ier
pieni•a.eh 

S. t P. 

Bronisław Lambrecht 
Wyprowa.drzenie 7iWlok na

stąpi dnia 6. I. br. z li:allli
cy St11Jrego Cmentarza przy 
ul. Ogrodmvej o godz. 15, 
o C'llym za.wlaiłamia.ją PM<r 
stali w głębokim smutku 

CORK.A. SYN, SYNOWA, 
ZIĘC, WNUO'LĘTA 
i PRAWNUCZKA. 

2 DZIENNIK LóDZKI m . li (5314) 

dziej ekonoon.i-cznych wykrojów 
w odzieży i dziewiarstwie. Na.
Jeży p-Odkreślić, iż ' dyskutanci 
w wielu przypadkach wych-o
dzili z ciekawymi wnioskami i 
postulatami, dzielili się z ze
htanymi własnymi doświaidcze
nia.m.i w pracy nad polepsze
niem gosp<1darki w zakłada.cll. 
M. in. sekretarz KZ pzpR -
K-om<1rowski z PZB im. Dzier
żyńsKiego pn;e<l&sta.wił wni<lSki 
zmierzające do · zmniejszenia 
roroętej .sprawozdawczości i o
gra.ru.>ezeń etatowych w 'admini· 
stra.cji biurowej przedsiębiorstw, 
a sek·reta.rz KZ pzpa „Siry" 
- Z. Fijałkowska. , pr:recl&ta.wi
ła. korzyści uzyskame przez po
głębienie specjalizacji dziewia
rzy i wPr<>wadzenie wlaściwegc
reżimu dyscypliny pracy. 

W prasie krajów socja.listyca:nych, państw bloku a.Uan
łyckdego orm młodych państw „tn:ecieJ strefy" inicP,.. 
tywa. N. S. Chruszczowa jest głównym tema.tern dnia. 

Dyśkuta.nci dol<<>nali też kry
ty·cznej ana.lizy lokalnego i cen 
tralnego za.rzą·dzanla., wysuwa.
jąic szereg wniosków, zmierza
ją-eyeh do usprawnienia pracy 
w I'()ku 1964. zwrócono też uwa. 
gę na występująca częst-o przy
padki nie wykorzystania mo
żliwości p·rodukcyjnych nowych 
maszyn i urządzeń. Np. krosna 
typu saurer ooiągają w niektó
rych zakładach obroty niższe 
nit oznMlZ>OOlo w katalogadl. 
Postulowano też konieczność 
rzetelnej oceny• potrzeb inwe
sty-eyjnych oraz dokonywania 
systematycznej aina.Uzy efektów 
ekonomicznych, które winny 
przynosić realizowane inwesty
cje. 

Dy.skusję podsumował se
k.retaJ:z KC PZPR - B. Jasz
czuk. Ocenił o.n wysoko prze 
bieg naxady oraz ustosunk-0-
waJ: się do poruszonych na. 
niej problemów. Omawiając 
zadania p:rzem~·łu lekkiego 
na 1964 rok podkreś1il, i'Ż do 
najważniejszych ńależy zali-
czyć sprawy ek·spor>tu . ze 
szczególnym uw.zględ!nieniem 
podniesienia jakości wykoń
czenia i wzornictwa, 052częd
ność sur<J<WCÓW i sprawy no
wych technologii, które win
ny =niejszyć udział zużycia. 
surowców w produkcji tka
nin, pogłębienie kierunków 
inrwestycyjnych poprzez rorz
budowę oddziaaów wykończal
niczych oraz wykonzystaruie 
w.szysukich rezeI"W dila zwięk
szenia wyQ.ajnośct pracy i 
zmniejszeni•a za:trudnienia. 
Nawiązując do tyc'h g!ąsów 

w dyskusji, które dotyczyły 
produkcji na eksport, sekre
tairz KC wskazał na kroi~
ność maksymalnego .zWięks-Ź.e
ill>ia .:;;,~ 9 uzysk:aaje . ~osz
cze. 1eys;i:ych WYnilj:óW .. W .. " l\'.,o
lorystyce i wzornictwie. Przy 
pomniał te2:, że na oplacail.
nośct eksportu w niemałym 
stopniu waży obniżenie kosz
tów Wllasnycli produkcji, w ' 
tym i obniżka kosz,tów ma
teriałO<WYch. 
Mówiąc o zaidamiach ~ 

mysłu lekkiego w produkcji 
na rynek wewnętrzny B. Jasz
czuk przypomniał obowiązują 
cą zasadę produlkowania to
w~ów tylko na zam&wienie 
handlu oraz po!:rrzebę zwięk
szenia produkcji airtykuló".' 

(wyrz.; wit.) 

W Waszyngtonie orędzie ra
dzieockie jest przedmiotem ba
dań; oba.wy wywołuje przede 
wszystkim okoliczność, że 

Radzieckie rakiety 
osiąqną każdq cel 

Wojska Obrony Pr~iw!otniezej Zwią.zku Radzieckiego i innyeh 
państw Uk·ładu warszawskiego „z<l.olne są P'Omys!nie wypełnić 
swe główne zadanie - skutecznie ochronić teryt-oriurn krajów obo
zu so"ja.listyczµeg·o <>d ciosów atom.owych, cd na.padu agre&0ra 
dokonanego za p<Kttl-OCą ja.kMhkol wiek środków p.owietrzno-kosmi
cznych" - pisze marszałek lotnictwa., Sudec. 

Naczel!ny dowódca Vłoj&k rozwiązują zadania. wczesnego 
Ob:rony Plrzeciwlotn!C'Zej ZSRR wykrycia obiektu napadu p-0-
;podlkreśola w przeglądzie woj- wietrzneg<> i za,pewnia.ją nie-
skowym, na łamach drzien:ni.ka przerwane śledzenie go. Od-
„IzwiestJa."„ Ze „uczeni radrziec- · dziaJy te zdolne są w każdej 
cy stworzyli skuteczne ŚII'oo.ki porze roku, o każdej g<><lzinie, 
wa1ki z rallcteta'llli pr:zeciwni- niezależnie od warunków atmo 
ka". sferycznych i przeszk6<l, wy-

Radrzieck:i ma.rs:zaJek lotnictwa kryć na wielkich odl<lglościa.ch 
stw:iel'dlza, w <;!a•!mym ciągu ar- .lu!:Ldy śl"Cdek ataku lotnie"T..eg-0. 
tyikuJu, że w chwili o:becnej ra- (pap) 
drzieckie z€SpoJ:y il'a•kiet przeciw
lO'tniczych pa:".ZewY"i:szają sy'9tem 
o•brony przeci'\Y1l<l'tniCZ1ej U:SA 
zarówm..o, jeśli chodzi o ich wa.-
tość bO'jową, jaik i zwl.aszeza, o 

· sku1ecxnoś~ na diu·żYch · i ma-
lych wy&o!kOŚ'C'iach oraz 001-
ność rB.aenia. Rad.'Zied<.ie roruna- · 
cje raki.et pl'2eeiWIC•tnJCZych 
rool<ne. są, IPO«'.arzić. „1PrŚ·ktyazmie 
!l'Zec:z biorąc w.sizy.srt>kie wsp'&l
cze911e śl'odiki a<taku t)owietr:ono
koSl!Jliooneto na jak na.jdao!
szych odlegloaciach, na du:Zvch 
i mru!yich wysokościach i przy 
pona<kLźwiękowych szyulrnścia>C>h 
lotu„. Raki.ety przeciwlotnicze 
w peŁni za.stąi>i'ly a.rtylet':lę· 
przeciwlotniczą". 

Radiotechnkrzne CMl.dziaty obro 
ny pneciw1otniezęj pomy:\lnie 

Nowy kombinat 
na Uralu 

GeCYliodizy -0d.kry.Ji na U.ralu 
wiebkie zJ:o:7.a l:>ogactw na turalT 
nych. W ll'Oku bieżącym pr:zy
stą;pi się taan do l:>u.cliowy koon
bllll.aiu, iktócry wytwaorzać będzie 
koncentraty miedizi, a.parrytów 
i in. Thiezbęct.ne dla przemyS!lu 
metalUJDgicxnego i ohemloznego. 

Rockefeller rozpoczyna 
walką przedwyborczą 

Kampania 'iJ!I'!Zedwybonx:za w 
· USA, zahamowa·na po śmJ.erci 

W M Oskwl•e c1•eplo Johna Kenne.dy'ego, rusza na 
:nowo·. W pi.ą~ek Nelson Rocke-

W Moskwie PaillUJ·e rzadko feUer, milioner i gube!·natoll' 
stanu Nowy Jm,k, ubiegający 

spotyikane o tej porze roku się 0 prezydenturę, PTZY•byq do 
cie]J'lio. T·ernipera:bu!l"a w C'i.ągu stanu N ew Haimps.h!Jre„ gdzie 
dnla·. ·,wahą. się. qd zera do bę.cl:zie uczestniczyit W• .tzw. w,.. 
-5 sl:; NOfuje 'się · przy tyttl' 'bó.r.Mh · 'WIS.tępnyich,• kt'Ólle edJbę-

'""•"'l"J· „ ' · · dą się 1() ma1rca . 
.i:Jl"".",'ę 'JS.~e.„ ~ll;"-'Y smegu.'. ';' Rock.eJ'e1!er . .?.g1os:IJ; swą kandy-

Natorma-st .na: Syberu, w d1MtJJrę utk:że w Sta.trl:ach 0ięgoii 
okolicach Jeziora Baj'ka:l i w i Kalifornia. 0 • 

a:>ólnQC'll.Oell!I'opej Siki ej części W !Piątek wiecz01rem Roc'ke
ZSRR mrozy sięgają do 36-40 feHer. przemawia~ :ia zebraniu 

t . " . (p ) :pra1wicowej organnacil „Milo-
s O'j)'n1 ,POnlZe<J zera. · a.i'} dizi ReP)l·l>likanie" w Portsmouth 

Groźny pożar 

w ZPDz im. M. Knnopnickiej 
Od wylsOkiej tem.peralf;urry 

grzejntków c.o.;. zasilanyióh 

(stan New HamiPshi.-e), a w so
bo-tę mia~ odwiedzić stolicę sta
nu, mia.sto Concoro. Jak pisze 
1,New Yo11k Pos•t", Rockefeller 
„przystępuje oo zwykłej„ co
dziennej prracy k.andyóata: bę
dzie wyg!a©:a•I pr:zemówienia„ 
ścislrnit moożliwie naowięcej d;lo
n:! i caJowal d'Zieci". 

Z sadu 

Chruszczow p!I'2ejął zdecydo
wanie w swoje ręce inicjaty
wę pokojową w skali ogól
noowia.towej. 

W pozos talych krajach blo
ku atlantyckiego - z wyjąt
kiem Bcmn - wskazuje się 
na konieczność poważnego po 
dejścia do nowych propozy
cji radzieckich. W Niemczech 
zachodnich reakcja prasy jest 
7ldecydowaniie negatywna, a 
krytyka propozycji nabiera 
czasami charakteru gwałtow
nego, ponieważ orę&zie zmie
rza do faktycznej i legalnej 
stabilizacji w Europie środ
kowej. 

W krajach ,;trzeciej strefy•! 
orędzie przyjęte zostało z 
wielką życzliwością, gdyż w 
tych rejonach zachodzi ko
nieczność roxst!I'Zygnięcia w 
s.po·sób pokojowy sprawy sta
biliza>cji wiciu granic. 

Prasa krajów socjalistycz
nych wyraża całkowite popar
cie dla propozycji ra.d.zieokichi 
wid.ząc w nich dążenie do 
uzyskania gwarancji pokoju. 

Rzecznik Departamentu Sta
nu USA, Mccloskey oświad
czyl, że orędzie Chruszczowa 
zootainie uważnJ·e przedySkuto 
wane wspólnie z sojusznika
mi USA w celu ustalenia; 
cr.y można będzie „opracować 
jakiieś konstruktywne k.roki; 
kt&e przyczynią się do zmniej 
szenia napięcia na śWiecie". 
przyczynią się do zmniejsze
nia napięcia na świecie". 
Rzecznik dodał, że tekst orę
dzia przesłany został prezy
dentowi Johnsonowi, który 
przebywa w swej posiadłości 
w Teksasie. 

1a tys~ .nowych izb 
. lekcyjny.eh 

Przewi'Cl.uje się, ż:e w latach 
1964-1965 szkolnictwo podsta
wowe otrzyma 10 tys, nowych 
izb lekcyjnych ora:z 2 tys. 
pracown:J. Szikolnictwu zawo
dowemu przy'będzie w tym 
okresie ponad 1.700 nowych 
sail. lekcyjmych, a liceom ogól 
nokształcącym - 253. O około 
10 tys. w.zrośnie liczba sta
nowisk w warsztatach szkól 
zawod~h oraz przybędzie 
!Ponad 15 tys. nowych miejsc 
w Jl'rZedS>Zkolach i przeszło 
19 tys. w internatach. (pap) 

Wybuch gazu 
170 osób w szpitalu 

przez EC•ll; wy!bucb.l w=oraJ 
rano gromy po2a!r w ZPDz im. 
M. KcmQ:Pnickiej !P'rrLY uil. Wól
czańsikiei ~130. Initerwenłowaly 
4 oddziały st.ra1ży. Pożarnej„ a 
2 d.a1J.sze ~s.tawa.!Y. w il'ezer
wie. Sekcja pioni€'l'Ska na•klry
waiła. maszY'DY ko•ca1111i aa;besto
wymi. PożalI', który powsta.i: 'w . 
pakowni, zagrraża-1 haJi p.r-0duk
cy']nej ocaz caleo:nu III piętru 
fa1bryki. Dzięki energiC'Z'11ej i 
1Pelnej pD&Wi~ia. pracy stq:oa
ża!ków, ogień S2Y'b'ko zlokaillzo
wa•no, a stralty wym.OSiZą 211}0 tY\S. 
!ZlłołYch. 

Wyroki w procesie 
złodziei cmentarnych 

4 st~znia w pOO:"Cie Oal)cland 
(IS<tan Kalifornia.) w czasie 1a
dowam1a. na statek ?Jbio.rnilka z 
garuem chJOll"y!nc·wyun, naistą,pi~ 
wy>buieh; w wyniku którego po
czę1y wydobywać się ldęby 
1.ru.jącej mgdy. 170 osób Pll'IZe
WiezllQIIlo do 1S71J>itai1a:· (pa;p) 

Pooozas a'l.re!ji raitcwnlC'Zej za
czad-zen h1 ulegił ;pracow.nik źa
k.ladów &ta111lslaw wąctć (Zmlen 
na 15), któremu iP'Oi!IlO<CY udzie-
lilo pogotowie. (J. KI.) 

Roik temu; w styczn.iu na 

Mnżna zamieniać spółdzielcze mieszltan i a 

· ometnta'l"zu ewaongeilioelko-a.u,gis11:>u.-· 
sl<bm w Zg>lerzu., mitcja a.-eS>z
tow.ail.a w cza.siLe Jcra<llzieży [pcyt 
p.omnik:owych 42-Uetnl.ą miesz
kankę Z.gierza u:a.zinrlerę 
Ole~. za.trzymanie złodziejki 
naiprowadJzHo organa śleclcrze na 
trop ZO<'gan:ieow.a:nej gru:py 7J'o 
d'l.iei m.a.rmuroc·wyoh plyt omen 
ta•rn,ych, która od czeirwca 1962 
.-o:Iru penetrowail.a cmentalt'!Ze 
ewange!icikie w k:i.!ku wojewódZ 
twaich. 

W.tadaJe centrail.nego Zwiąrzku 
Spó1d1Ziel'l1d Budiawnlctwa Mie
szkaniowego po<Lj ęly -0sta·t'l1i<> 
uchw.a.lę„ rzohowiązu•Jącą \S!PÓl
d'Z'iel<nde do uilętwlania ISW)llffi 
członikOlffi wyuniany in.lesrzkań. 
Wymiany tii•kiej mOIZn.a obecnie 
d.Olk<m.ać we wszystkich uri:aood
;nionych !J!ll':ZYlp.ad1kach (zbyt dU:Ża. 
eodaeg>ło.ść o•d :rmejsca. zamieS>z
kanfa do zacrdadru pracy, stan 
!Zdrowia spół<:lzielcy, zmiana je
go w.airu<nków :roce.innyoh, EfY
w.acji ekO'Ilomicznej i1X1.). 

Wymiana m1eszk.ań może na-

Sltą!P'ić zarówno w ramach tej 
s.aimej 51pó-ld'Ziel'1li, ja'k i mlędlzy 
czlcm'k.ami d·wóch róż.nych sipół
d!Zieilni - nie koniecznie zresztą 
21!laó<iu.jących się w tynn samym 
llxUeście. 

Zf.oozieje cl s·kradli ł~nie 
około 130 plyt, wartości ok. 100 
tys. zł z omeinta.rzy w taikich 
miejscowośctaoch ja:k: Pila, Glup 
C'ZYce„ GlU·~hoQ.larzy, WałbirzyOh., 
DuSlzn.lki, G.togówek, a w koń
cowej fa2Je drLlaJaiJl1ości. - w 

POll'ladito - 11'1.a. m0<ey po.r01Z.U- Pa•bia<nlcac'n1 z,ęcrz:ycy i Zg:ie-
mlenia wlaJdiz ISfPÓklzielczości mu, gdzie dosrz;lo do „WJ>adki". 
mieszkaniowej z M:!nisteootwem Staaynn odbio'l"C'I sikrradzionych 
GO<$pod.arrki Kic•murtalln.ej - unno · plyit byil wtlaśdcie!l ;prywatnego 
żliw:i'O'Jla. rosta>l.a wyimiJma Jolka li . / zaJkladu kamienl.a.-skiego w LU 
między s1pól„dzielca.mi a u.żyt- blinie - Stanisław Gołoflt. 
kownikami mieS!2Jkań kwa.terlllll- Na czele w-oso1bowej szadki 
kowych 1ulb rza;kiladowych. z.lodizie;j<;klej staa 31-lebni miesiz-

llllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllHDlllllllinllllll!lllllDlllllllllllllllllllllllllllllllllllllTilllH 
MOSKWA D I k . 

Do Mosk.Wy przybyła. a e o p1sem 
w tych dniach delega-

cja. baptystów z ~ ~~~§§ k alk t l"' sem amerykańskiej kon Z / U $ O IC wencji 'baptystów, Ha-
roldem Stassenem na 
czele. 

BAGDAD 

!Il.ej ID.S. kairy po 5 ilait 
wi ęrzjenia • 

NIKOZJA 

NOWY JORK 

Selm'etłllt'Z generalny 
ONZ, U Th.ant w s,pra-
wo'ZJC!aini.u p.rzed~ooo-

ni.cę niepodległości. z 
okazji święta narooo
wego przeW'?"'fniczący 
rady rewolucyJnej Unii 
Birtnadskłej gen. Ne 
Win wydaił wielkie 
przyjęcie. 

DELHI 

Sąd wojsko«Ńy w Ba,g 
da.dzie s'kal7..a~ w piątek 
byle.go p~ovmi.ka alt'
mli ilrackieJ AIXleia 
Ma;hm'Cluda aQ-Zu1ba'.!di 
n.a ika!I'ę 15 lat w.ięzle
:nia. za pc,pier.anie )reti
mu Kasema. Ten sam 
sąd Slkarza.1 rÓ'Wlllież 
C7iterooh oficerów lO<bni 
ctwa. = przyna>leżność 
do - l(l13ll'til kiom U·ll'llS>t)"C2.-

Przywódica Turków nyrrn Radrz.ie Bezp;ie-
ozeń:stwa zajpropon.c0wał 
pr:zediluiżenie o co naó
mnlej jeS'ZC'Ze dwa mie 
siące ma1ndatu miS(ji 
01bserwatorów ONZ na 
gir.a'llicy Jemenu z Aira
blą Sawdy']&ką. 

W sobotę, 4 bm. roiz
poczęl.a si-ę tu w Pa
łacu Na'UJk;i XXVI sesja 
lviięcl!zy:na1rod.owego Kon 
giresu Orlenta!Jstów. 
Bl<>rą w niej ud:zia~ u

·CIZeni Z 50 krajów. 
Uozonych polskich re
p.rezentuj e na sesji zna 
ny lndalo,g prod'. Słusz
ltiew:icz, wyk!adowca 
U'l'l.iweraY'tetów Wl!llI'
s-«aws:kiego i To:ruńSk:Le 
go, (!pap) 

CY'J>ryjs(ldch, wieeprezy
<lent Kuczuk wypowie
dział się ubiegłej n-0ey 
za podziałem wyspy 
na dwie części, turecką 
i grecką. Koncepcja ta 
zoswa ponownie 2>de· 
cydowa.nle oorzu()OO]a 
!Przez l!Ptaleg><> przedsta
wlclela Cypai :w ONZ, 
~esa. 

RANGUN 
Unia Blrmań1!1ka. ob

cbodzlla ł bm,_. 16 -

k.a!Yl.iec Szczecina - Marla.n ~ 
Mejnerowicz, który do tegio o
hy<lne,go •"rocederu wciągn~ 
k:!Lku ~nnych mieszkań<: ów 
szc:zeclm.a, później woj. łódrz
kiego. 

Proces złodziei cmentarnycil 
zakoń<:zyl się wczoraj przed 
sądem Woj. w Łodzi. Orgamza 
to'l'a cmentaJm~o gangu 
Mariana st. Mejnerowicza. Sąd 
skarilaJl na kairę: 7 lat Wlt:zfen.f<L, 
60 tys. zt lllt'ZYW!Ily i 4 J:ata u
tr.a~y praw pubiJ.imnyeh i oby
watel&lci<!h praw honorowych. 
Qd.bio.rcę zrabowanych lU1Pów 
Sta.ni>llawa Gołofita - na 6 1a1t 
więzienia, 7<J tys. 2ll g,rzywny i 
utratę praw na o!Łres lat trzech. 
FCIZOSta,[q C"4onikowie b.a'lldY o
tr.zyma1Ji nastęll'Ujące Jtary: Sta. 
m7'ł8:w Domańs'ki - 3,5 ro.ku 
Wl·QZ'J.enia., 3 tys. zł grzywny 1 
3 lata u'brMy ipraw; Marla.n Bo· 
rawski - 2 lata. więzienia i 2 
tYIS. ri:1 g.rzywny; Kazimiera O· 
lech (Zgierz ul. 17 Stycznia. 1411) 
- 2 lata. Więz;ienla i 1,5 tys. Zil 
g>reywm.y; Wojcit>Ch Mu-cinkow
Ski - 2 laita Więzienia, J tys. 
zt grzywny i 3 .J.aita, utra.ty praw; 
Alfred.a. Poręba-Zawojska - 2 
1aJta. więzienia, l t;y5. zł g.rzyw
ny i 3 1alta utraty praw; Wik
tor Miśkiewicz (Lódź, ul. No

. w.citk:i l:Jl) - 1,5 TOiku wlęzie-
n:!a i 1 tys. !l!ł grzywny; Kazi
mierz Perdlon - 10 tnieslęcy 
Więzienia i s tys, zl girzywny 
oraiz Adam Miśkiewicz (Kolo
nia Głowa" pow. łódzki) - 10 
m1esięcy w!f;zlenla i 1 tys. zJ: 
gll'Zyiwny. M. Kr. 

Epidemia Heine-Medina 
w łrgent-,l!Jie 

W prow:!ineji J"ujuy w p&lnoc
n-0-zacho.clnlej Argentynie wy
buchl:a eptdemia pairaliżu d:zie
ci~~o. DotychC'Zas za.rejestl'<>
warrw 52 wyipa<iki tej choroby; 
:kt6<ra ma szcze.gólnie ciężki 
:prrzel>ieg i ®OWOdowam :JWZ 
śmierć Il osób. (:paip) 



11111mmmm11111111n11unnm1111n111m11Unm1111111u111111n11nnm11111111m1111m111m1m11111n111mmm111m1111111m111mu11111m1mrm 
ndusłrializa.eja 1.Jie Jesł eełem sama w Niemniej Jednak w każdeJ lndustria.Jłz.
llOl>ie. Jest ona drogą do osiągnięcia cji chodzi o to, a.by możliwie szybko osiun"4S 
pewnego stopnia. rozwoju gospodarczego ten momenł, kiedy rozwój gospodlll'CZY sta
i wolecznego wa.z pewn~ l-ypu eywi- nie się proemem samoczynnym, izn. doehody 
lizaeii· Cele ie mogą być osi:w;nięte w .tn'ZYOOS'Wne przez przemysł pn:ekroezl\ gra
załe'Łoości od tego, w Jaki sposób zo- nicę wydatków na nowe inwestycje w ta.kim 

W „kuchni" konserwatora 
stalY okr.eślone we wstępnym stadium zakresie, że pozwalać będą na szybki wzrost 

rm:budowY Pl"llelllysłu, od metod, jakie zo- spożycia.. 
słały zastosowane w toku realizacji pia.nów, Od czego za.Je'Ły tempo zbliżania się do 
od jakości kioo~ctwa i sily roboczej. Do- momentu osiągnięcia wzrostu samoczynnego? 
świadczenia hi.!;a.m'yczne państw ka.pitalisiycz- Biorąc pod uwagę tylko czynniki socjologicz
nych w XIX wieku wykazały," że przemysł ne, trzeba wskazać następujące: al planowa
jest · tą gałęzią ,gospodarki, która daje oa.j- nie zgodne z „naturalną" logiką roowoju 
aybSi:ą akumulację, a więc i najwyższą sto- przemysłu, b) planowanie zgodne z ja.kością 
pę rcnwoju gaspodal'Czego. Po doświadcze- siły roboczej, c) planowanie zgodne z ja.koś
niaeh il;ldustrializaCJi socjalisłyezneJ w ZSRR, cią kadr kieroWniczycb, d) planowanie od
przeprowadza.neJ planowo, wYtwon:ylo się powiada.jące możliwościom stanu wyjściowe
przekona.nie, ze można w stosunkowo krót- go. Jeżeli te wymaga.nia nie Sl\ spełnione, 
kim czasie QSią,gnąć taki stopień rozwoju go- wtedy plany są nierealne, czyli mówiąc ję
spoda.rki, który zapewni szybki wzrost do- zykiem ekspertów międzyna.rod4JWYch, są ID 
chodu na,rodoweg:o i p,odniesienie dobrobytu „plany białego słonia". 

(Dolroń12enie ze l'tr. 1) 

sceny z życia flw. Rod-z;iny, 
twoczący cakiść ze skrzydłami 

powiedzia.lna. Ma Gil pn.ecie! 
w rt:kach niepowłarzalne dzie
ła sztuki i od niego zależy ich 
los. 

tów muzealnydl w wielu wy ... 
padikach nie urrupclnla Silę bra 
kującycll częśc'l.. W Wi'lano
wie, np. 21e względu na to, że 
obiekt przeznaczony jest dla 
zwie<lzania, na ogól dokonuje 
my t.1JZUipeln.i.eń. ale są one 
odimacrone cieni:u.tką limą. 
by można byi!n odróżnić ory
gi.ntaikle dzieło od relroru:;truk• 
cja. 

ooywa.teli. Mów?iąc inaczej, zreaJ.izowa.n.ie u- Mówiąc o „naturalnej logice" rMwoju 
przemysłoWienia. Prowadzi do: a) masowej przemysłu mam na. • myśli konieczność li
produkcjJ standaryzowanych dóbr, b) maso- czenia się z faktem, że gospodarka i prze-
wej konsumpcji tych mysi są układami 

wszystkich obywateli, tzn. roowój jednych 
c) wytworzenia się Jan Szczepański z nich warunkuje 
swojstej kultury pra- l"GQlWÓj drugich. Prze-

tryptyku. 
- Rentgen, ultra.fiolet... to 

chyba najnowsze metody 
badania przy konserwacji? 

- No, ma.ją one jU;ż kilka
dziesiąt la.t, ale i szerokie 
zasto.sowamie. Np. promierua
mi Rentgena zabijamy rów
nież szkodni1!ki. Poiza tym jed• 
n.alk coraz szersre zastosowa
nie, obok proirueni. 1 miila"o
skopu. majduje chemia. W 
tej chwili bada się możli<WQ
ści wydrorzystania tw()I"Z)"W 
~zn~h do ko~ji To 
jednak kwestia lat, trzeba bo
wiem sprawdzić, jak wytrzy
mują Oll1e próbę cza.su. Naj
sta.r.size są winyle, ma.ją za 
sobą 30 la.t prób, :z którycll 
wyszły ZW)"C'ięsdto. 

- Często Itie doceniia się 
naszej pracy. A przecież to 
również twórczość, tylk<> s.pe
cjaJ.noego I'Od•za.ju. Wyma.ga o
gmmn.ej wraż.hwości, wiedzy 
hj.eto.ryC7ll1ej i zn.a.jom<>Ści tech 
nik ptastycw.ych poszcz.egól
nych epck i &Zkó1. cherrtiii, fi
ZY'ki, biologi.i.. Istn.ieją teź blęd 
ne pojęcia o samej konserwa
cji. Ódeszliśmy. dziś od tego, 
co się rozumie poci pojęciem 
riestal\ll!"rucji, czyli odn.owienJa. 
bo jest to n.iemożhwe. Staca
my się utt.-:zymać stan, w i.a
kim dzieło jest na.jba.rd.ziej 
Olj"giin.al.ne. Zdairza się, że kon 
serwując, powstatWiamy ubyt
ki, dokona1ne przez czas czy 
wai!."'l.llll/ki. S:zoz.ególniie dla ce-

- A więe przede wszystkim 
- szacunek dla dzieła sztu-
ki? 

- Tak, to chyiba nasze na ... 
crelne ha.siło. Bo ma.tny prze
cież do czynienia nie ty~1ro z 
dzi.~em 61Zltl1«, ale również 
hist.otryczn,ym diokumentem 
epc;ki. 

- Dziękujemy l życzymy 
powodzenia w pięknej pracy. 

Rozma.wiala: 
T. WOJCIECHOWSKA I 

dóbr dostępnych dla -----------------·-- komplementarnymi, 

cy wynikającej z wy- mysi jesł systemem 
sokiego st-O<pnia uma.- złożonym z komple-
szynowienia wszyst- mentaniych układów I tes-;r C:! ~:~en:- z~!ts~:r: ,!!HlllllllllllllllllłjllllłlllllllłllłllłllłllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllłlll 

kich prac, nie tylko w technicznych i plano-
przemyśle, lecz we wa.nie pozostawia.jące I 
wszystkich dziedzi- pewne dziedziny prze~ 
nach, włączając gospO myslu czy gospoda.rki j 
darstwa. domowe, d) w zacofaniu, może w 

stwaml i czy to prawda., że i 
mog- być fałszerstwa cenial- i 
ne? ! 

- Fa;fszeir.s;f;wo jest ?..awsze i 
osmns.twem, slO'W'O ,,genialne" I' 
jes.t więc chyba w. ogóle nie ! 
wlaśc·iiwe. Nie ma natomiast 5 
tats.zer.siUw bezbłędnych, choć lS 
są bardzo trudne ero wyk:ryda. 5 
Przy dzi&iejszy-ch moiliwo~ : 
ściaieh ba.daiwczych, pra.wfo każ iS 
de jest do ujaiwnienda. Nie '§ 
W1em, czy slym;ała pani o 5 
słynnej aferze rotterdamskiej. 5 
W 1946 r. wyikrY't-0, że Holen- : 
der Van Megeren sprzedał 5 
Goerlngowi, słynny obraz Ei 
XVII""W'iecznego maJaa:-za Vec- 5 
mee•ra. M.egeren został oska.r- Ei 
żony o 1:olabo.rację, a. przy $ 
okazji wydam się, że był fal- : 
s'Ze!"Zem obrazów. Znaleziono 5 
L3 falsvfika.V.w .sły.tmych ma- § 
larzy. Mimo że studiował oo 5 

rmac1 o ar 
masowego upowszech· pewnym momencie 
nienia sta.nda.ryzowa-- na.tkua,ć się na ogrom 
nych treści kuttural· oe trudności. 
nych przekazywanycb 
w sposób dostępny dla wszystkich, e) wy- Planowanie niezgodne z naturą siły robo
równa.nia rózoic społecznych i ekonomicz- czej, tzn. zakla.da.jące wYższy poizjom kwali-
oycb. fika.cji, wyższe mora.le, wyższą zdolność do 

Dla osiągnięcia tych celów, a · więc dla intensywnej pracy niż ta siła robocza, która 
przeprowadzenia Industrializacji potrzebne Sl\: plan realizuje, rzeczywiście posiada, prowa-
a) kapitał, bi siła robocza, c) „przedsiębiOT- d.zi do rozwlekania terminów realizacji, prze
ca", czyli jednostltj lub grupy, których decy- ciągania okresu oddawania obiektów do u
zje określa.ją kierunek i sposób uruchomienia żytku, obniżania jakości wykonania, podno
kapitalu I pracy. UżywaJąc tułaj na.zwy szenia załrudołeoia pooad przewidziane nor
„przedsiębiocca", w odniesieniu do socjalis- my itp. 

(Korespondencja 
z Londynu) 

• 
• 
• 
• 

tycznego uprzemyslowi~nia, ma.m na myśU Wreszcie planowanie niezgodne z na.tur!\ 
dwie grupy: a.) tych, którzy określa.Ją oęól- I ja.kością kadr kierowniczych zlloklada cele 
ne cele, czyli motna powjedzieć strategię I i metody realizacji przekraczające ich wie
ta.ktykę oraz b) tych, którzy bezpośred- dzę, umiejętność organizacji pracy, umiejęt
nJo kierują procesem reałiza.cji planów, za- ność kierowania ludźmi, prowadzi do marno
rządzają środkami technicznymi, k.ieruJit siłą trawstwa ma.łerialów I czasu, a więc do 
roboczą.. przekraczania planowanych kosztów, wywo-

.echntilki maJ.a.rskie Venn•eera, Ei • 
sprowadzał specjalne materia- § 
ly, wżywa.ne przez niego, to 5 
jednak łatwo wyikryto fal.szer- 5 
stwo. Ei Zdobywa.nie kapitało dla socjalisiycznej in- łoje zjawiska dezorganizacji przejawiające 

•W pracOIW!IlJi mamy portret Ei 
kobiety, mailowany w styłu S 

dustrializacji Jest Pr"9cesem trudnym i ciężar się w posta.cl wzmożonej absencji i fluktuacji 
ien Jest pokryw•DY z nacjona.Jizacji przed- pracowników, konfliktów między k.ierownic
siębiorstw już f.Stnleją,cych, z ograniczania twem i pracownika.mi Itp. 
sPOŻycia I obciążeJU& chlopów, którzy po prze Stan wyjściowy procesu nprzemyslmvienia 
jęciu Wła.dzy przlZ klasę robotniczą otrzymu- to przede wszystkim PMiom dochodu azyski
ją ziemię z pa.rd'lacji majątków. Kierowanie wany przez gospodarkę danego kraju w 
industria.I.iza.cją g>cJalistyczną nakłada na gru- chwili konstrnowa.nia planów, porzi-Om oświa
PY kierujące 8/Zegótnle trudne i odPowie- ty i kwalifikacji potencjalnej siły roboczej, 
dziaJ.ne za.dania. Chodzi bowiem e to, aby posiadane surowce i ich rMmieszczenie, sta.n 
rozbudowywane przedsiębiorstwa doprowadzić ka.dr kierDW11iczych zdolnych do sponądz~nia 
mo.i:liwie szybk~ do ta.kiego sta.nu, w którym realnego pl&nu i technicznego pokierowania 
przynos:r.one pr:ez nie dochody wystarczą na jego realiza.eJI\ I wreszcie stan psychicznej 
finansowanie ~ych inwestycji. Rozpol'zę- gotowości ludności do podjęcia wysiłku i 
eie a~rzemyslolienia wymaga ogromnych na- „psychicznego kosztu" uprzemysłowienia. 
kładów, któr!' w pie;-wmym okresie muszą Ramy orga.n.izacyjne systemu planowania, 
w znacznej miae pochodzić ze źródeł poza- realizowa.nia, kontrolowania przebiegu uprze
przemyslowych. W krajach postkolonialnych mysłowienia są logicznym na.stępstwem stanu 
~ one po(.lodzić ze źródeł pomocy za- wyjściowego. Niezi;odność tych ram z lstot
~nicznej, Jl ?O'iyczek. W kraja.eh socjalis- nymi cechami stanu wYjściowego cl'O'LI .i:aw
łycznycb trze!!' te środki zdobyć we wlas- sze zala.ma.niem się pia.nów. jak to można 
nym :i:akresie. Stą.d pierwszy okres industria- było obset"WOWa.6 w wielu kra.Jach postkolo
Uzacjł na.kła.df na obywateli kraJn duże ob- nialnycb stawiających sobie plany zbyt am-

mafa•n':ltwa holenderskiego 5 
XVI! w. Fałszerz za,pra.w;ł 5 • 
deskę tak, by sq:>raiwiala wra- i • 
że·nie sta.rej, pE;łonięci.a na po- 5 
wierzchni farby są rówmież 5 • 
fałsz;y•we. Dziś. przy pomocy E 
mikroolwpu, baird.2JO łatwo jest Ei 
wyiklryć czy ~ania są .stare. 
czy też n.ie. Wykrjcie fał:szerr-
stwa ula.twily też litery, któ
re inacrej pi.salo się w XVI! 

• 

wlekli.. 

ełąienia. bitne i zbył oderwane od rzeczywistości. 

Te.n pejzaż mocskii, który 
pani widzi, jest również fał
szywy. Istndał w inwenta:rzu 
Muzeum Nairod<l'Wego od 1895 = 
roku ja.ko obra.z Salom-0ina voo 5 
Rujsdala. Tu m. in. 'Zd!radzil E 
faitszerza jeden z okrętów. Ta- !5 
kie były nie z.nane w XVI! Vili.. E 
a dQ<Piero w połowie XIX. 5 

- Praca konserwatora Jest 5 
UllllllllllllHlllRllllldllłllllHlllllllllllllllllRlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllDllllD ohyba niezwykle trudna i od- ! 

Motoryzacja po jugosłowiańsku 
Z:apa,tno sJ czerwone światło. Piesi, 

zbllia.jący f'C do skrzyżowania, Jak 
wryci w ,erntę zah-Lymalł stę na 
skra.in cb.Jałka. Jezdni• bel.IP'adz
klego BwPD RewolueJi PCllDknęła 
kawalkada JM>Jwi;dów. Zafa5CJ'DOWała 
mnie Sl>Ołikana na każdym kroku 
powszeehlaf dyscyplina drogoiw& prze
chodniów t kierowców. Nie widzia
łam prób wymusza.nia pierwszeństwa 
przejazdu, ~pnedza.n.ia w niedozwo
lonych meJScach, pl'Zekracza.nia do
puszczalN szybkości, która dla sa
mochodów osobowych wynosi w mia.o
stach so km. na drogach 80 km, a 
n-. nlekth'cb odcinkach. 1 na auto
stradach cło 120 km. Kierowcy Ju
gosto~y Sił arcymistrzami w 
swoim I-Chu. Jeżdżą ostro, a.Ie bez 
fantaron4y. R~ulta.tem tej dyscypli
ny Jest lnnieJ wYJla.dków drogowych 
w ea.ł~j J'ngoslawli, &niżeli u nas w 
jednY"Qi Województwie. 

KONGLOMERAT 

~ Innie to tym bardrziej, te 
od pofZedniej bytności. w tym kra
,tu, tzi W ciągu 7 lat, ulice nie tyl
to B~u. ale i wszystkich więk
ezych nuast zapełniły si~ samocho-
dami. . 

w istatnich latach "WZięto tutaj bo
Wierr kurs na rozwój motoryzacji 
lmJ>l1?w'.1no wozy Wielu zachodnio
€'1.lrceJsk1ch marek. Kierownictwo za 
klaoW produkujących na eksport. w 
ram<!h kilku procent z uzyskanych 
Wplll'ów dewizowych, mialo do nie
da~ prawo kupowania za gra..~icą 
s~hodów dla przedsiębiorstwa, a 
~ dla pracowników, za które 
~zli właściciele płacili w dina
r~ Tak namnoożyla się różnorod
n# typów i marek. 

<f ślad za tym powstaly w niemal 
"1Atkich miastach, odpowiadają<.-ych 
nPfm wojewódzkim. stacje obsługi 
fJll\, :Volkswagena, Simd; Citroena, 

Opla; a nawet Meroedesa. To jednak 
nie :zmienia faktu, że tald. konglome
r~ wozów wymaga importu ni~a:z 
pojedynczych części z różnorodnych 
krajów, oo jest niezwy-lde kłopotliwe 
i bardzo k0&2:t.owne. 

DlategQ też ostatnio prawie całko
wicie skasowano zakupy wozów za 
granicą i cofnięto zezwolenia . indy
widualnego importu. Jak mówili mi 
jugosł<>Wiańscy koledzy, w pmygoto
Waniu są nowe za.rz;\dzenia dopusz
czające sprowadzanie samoch<>dów z 
zagra.nicy, ale tylko określonych kil
~ Ina.rek i to w ograniczonych iloś
Ci.ach. Import samochodów staje się 
zresztą zbędny, ponieważ Jugosławia 
zaczęła już pełną parą produkować 
własne W<YZ.y i to nie byle jakie .•• 

nł'IAT" z CLERWONEGO 
SZTANDARU 

Miejscowy J)1'2emyl!lł ~jny 
liczy 9 lat. Wyprodukowane przez 
niego samochody osoboWe - znacznie 
mniej. W k<>oper.acji z francuskim.i 
zakładami Citroena i według jego 
licencji budowane są dwa typy -
Ami 6 i popularna blaszanka. Ale 
największym J>O'W<>dem dumy jugo
słowiańskich amatorów czŁerech kó
łek jest nowoczesna, piękna fabryka 
C2TVena zastawa, czyli Czerwony 
Sztandar, w serbskim ośrodku prze
mysłowym - Kragujevac. 

Fabryka zbudowana całkowicie od 
podstaw, na najlepszych wzorach 
włoskich, rusz}1a w P<>lowie 1962 r. 
Produkcję oparto na licencji Fiata. 
Początkowo montowano z włoskich 
części Fiaty 600 i w malych Iloś
ciach Fiaty 1300. Obecnie oba te wo
zy pod nazwą „Zastawa" są już cal
kowicie wytwarzane w Kragujevacu. 
Z elementów włoskich powstają jesz
cze tylko Fiaty 1800 i 2300. W przy
szłym roku zakład opuści ok. 40 tys. 
poja:i;dów, w 1965, gdy w.stanie za.. 

końcwny drugi etap rozbudowy fa
bryki - 80 tys.; a w trzecim etapie 

150 tys. 

KOMU SAMOCBOD, KOMU? 

Dla większości obywateli jugosło
wiańskich własny samochód OS<>bo
wy jest jednak tymczasem marze
niem nieziszczalnym. NajtańS'Za „Za
stawa" 600 kosztuje oowiem około 
900 tys. djn., gdy średnia płaca mie
sięczna wynosi 22 tys. Dogodne wa
runki rataJnej sprzedaży w niewiel
kim stopniu pooz~ją krąg nabyw
ców. 

Powodem bardzo wysokid!. cen sa
mochodów są duże koszty produkcji. 
Jednak zwiększenie mocy zakładów 
pozwołi je obniżyć o 15 procent. Za
łoga fabryki pracuje nad ZSIS'tOsowa
niem światowych norm materiało
wych, oo powinno przynieść dalszą 
obniżkę. 

W 1962 r. znad Adriatyku eksporto
wano pierwsze wooy osobowe. W tym 
roku już kilka tysięcy sztuk. Coraz 
więcej zamówień na „Za.stawy" na
pływa ze Skandynawii i krajów Afro
azjatyckich (Jugosławia mooże swobod 
nie dysponować zakupioną licencją, 
mając prawo sprzedaży wooów; a na
wet tejże licencji). Ostatnio jugosło
wiańskim „Fiatem" bardzo zaintere
sował sii: Z .viązek Radzi~ki. Gdyby 
te wsz)"S'Łkie kontrakty d-0\szly do 
skutku, Czerwony Sztandar przesko
czyłby drugi etap i od razu podjął 
produkcję 150 tys. wozów rocznie. 
Wówczas i ceny samoc:hodów na ryn
ku wewnętrznym byłyby o wiele 
niższe. 

Ale przyjmując zaloożenia · minimali
styczne, Związkowa Izba Gospodar
cza obliczyła, że w roku 1976 Jugo
sławia powinna posiadać 370 tys. aut 
<>sobowych, tzn. jeden samochód na 
54 mieszkańców. W 1956 r. jeden wóz 
osobowy przypadał ną 1050 ()6Ób, a 
w 1961 Al.li tvlko na 2.57. 
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ziwne jest tio ;,mikrospołeczcfi ... 
st wo", jakie stanowi andersowska 
emigracja w Londynie. 

- Sama Ania Anders składała 
mi gratulacje! - moja jedenasto
letnia rozmówczyni jest dumna. 
Dzień przedtem, w niedzielę na 

kolejnej akademii wygłosiła, zaraz po 
Hemarze, wiersz po polsku. ów wiersz 
był właśnie przyczyną gratulacji. Obie 
dziewczynki chodzą do tej samej angiel• 
skiej szkoły. Córka Andersa gratnlowa
la kole:l:ance po angielsku. Gdy wyrazi
łam zdziwienie, usłyszałam: 

- Przecież nie mogla do mnie mówió 
po polsku w obecności innych ludzi! 

olacy w Londynie kultywują 'IV 
szczególny sposób swój patrio
tyzm, a z drugiej strony... wsty
dzą się swojej polskości. Wszel
kiego rodzaju okazyjne imprezy, 

jak dożynki, największa zabawa ro
ku (generał Anders w charakte
rze gospodarza), akademie rocznicowe1 
Mikołaje, Sylwestry to specjalności 
mniejszości polskiej, na.jliczniejszej 
zresztą w Londynie. Emigracyjny 
„Dziennik Polski" roi się od !>głoszeń 
typu: tradycyjne „Andrzejki", trady
cyjny „śledzik", tradycyjna wieczerza 
wigilijna: barszcz z uszk_,aml, karp 
smażony, pierożki z kapustą. (wszystko 
to w Anglii dania delikatesowe!). 

aźda niemal londyńska dziel ... 
nica. ma swoją szkółkę sobot
nią dla polskich dzieci. Ucz!\ 
tam polskiego i historii Pol
ski. korzystając notabene z 

podręczników krajowych, na swój 
sposób tylko komentując fakty. 
W szkółkach sobotnich odbywa-
ją się też lekcje polskich tańców w 
ludowych strojach. A z ust tych wszy
stkich krakowiaków, górali i koja.wia
nek płynie najczystsza angielszczyzna. 

- Dzieci, przypominam o umowie: na 
trzy godziny zampominamy, ie umiemy 
po angielsku! Mówimy tylko po polsku~ 
- tymi slowy zaczynają się każdej so
boty lekcje. 

Ale zaraz nauczycielka zwraca się de 
mnie z wyjaśnieniem: 

- To jest, oczywiście, niewykonalne, 
Dzieci i tak mówią między sobą pe 
angielsku. 

Na całą szkołę jest jedna dziewczyn
ka, która mówi tlobrze po pol<;ku, ale 
dzieci się z niej śmieją• „Ma takich 
starych rodziców i tak ich słucha. Jak 
każą jej mówió po polsku, to :nówi". 

okazji imienin Barbary byłam 
na przyjęciu u Polakńw. Dla 
dzieci wyprawia się jui tylko 
urodziny, ale starsi obchod1ą 
tradycyjnie polskie imieniny. 

Starsi, to znaczy . pokolenie trzydziesto
latków. Szkołę średnią i wyższe studia 
odbyli Już na obczyźnie. Mimo to nie 
są w pełni zaaklimatyzowani. Ję:r.vkiem, 
którym się mówiło na przyjęciu, był wy 
łącznie polski. Towarzystwo profesjo
nalne: fizyk, chemik, lekarze, nauczy
ciele. handlarz umeblowanymi poko.iam1. 
Oczywiście ten ma się najlepiej. Toteż 
zajechał wytwornym wozem, a jego 
żona wystąpiła w najdroższej toalecie. 
Tematem rozmów były wrażenia z wa
kacyjnych pobytów w Polsce. Państwo 
od pokoi umeblow:myeh stawali w Pol• 
sce wylą,eznie w apartamentach. „Pani 
Bandaranaike w jednym apartamencie; 
a my w drugim". W ten sposób starali 
się :r.<lob:vć statns społeezny . któ„e!l'o w 
Anglil, mimo bogactwa, nie udaje im 
sie osiągnąć. 

Jedyny na przyjęciu Anl\'lik wdał się 
w rozmowę z fizykiem. Słyszałam po
tem jego relację. 

- Ten fizyk powiedział ml: „Wie 
pan, Ja juź jestem właściwie c;alkowi
cie ,,British". 

I krótki komentarz Anglika: 
- Pachnie od niego obcoś.cią na kilo

metr, dobrze po angielsku nie omie, a 
mó'1<i, że jest „British". Dz~wni ludzie. 
Tak, dziwni i nieporadni. Nawet nie 
wiedzą, jak do Anglików pode.iść, chnć 
tak bard:r.o im na tym zależy. Toteż 40 
tysięcy Polaków w Londynie traktu.ie 
się . 'T ową przysłowiową angielską wy?:
szoscią. Polacy to ciut wyżej niż kolo
rowi, a kolorowi to bardzo mało. 
Życzliwy An!l'lik przed$tawil mnie 

kolegom jako Ros.iankę. Gdy protesto
wałam, powiedział: 

- Daj spokój. To tylko dla ciebie le
~iej. Rosjanie są u nas w cenie. 

EWA BERBERYUSZ 

DZIENNIK WDZ.KI ~ li (5314) -



Nr 
8 

W W!kllkiej Brytanii we
siono niedawno ustawę, po
chodzącą z roku pańskiego 

1677, a nakazującą ~en.ie na 
&tosie wszystkich p~powia

daczy pogody. 
W Polsce nartolniast ustawa 

taka ma być w;prowadzOl!la 

czy li wszystko dla wszystkich . ~~;.: w z życi~:m:~ 

Raz a dobrze.„ 

1 

·3 

4 

5 

•. uśmiechnij . 
się 

Na Krymie 
znajduje się naj 
większa ze =a
nych na. śwlecie 
kolekcja win. Na 
glębok~i 50 m 
pod ziemią prze 
chowuje się tam 
ok. 300 tys. bu
telek. Jakość za 
wartych w nich 
win sprawdza się 
oo 100 lat, zaś 
oo 25 lat zmie
nia. się korki. 

* !I/o * Pocztowcy grec 
cy zebrali 10 tys. 
słów (nle·oonzu
ralnych), który
mi zdenerwowani 
abonenci obrzu
cają telefonistki 
z central miej
skich. 

* !I/o * Tradycyjnym 
już zwyczajem 
r<>kDo-cznie w 
maju c..!bywają 
się w miaSteczku 

1~1m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m_ 

§ Wydawnictwo MON opublikowaw kslętkę pt. „Druga § 
e wojna światowa". Znajduje się w niej m. in. wykaz :: 
5 krypto,nfmów, którymi sztaby generalne określały posz- :: 
5i czególne a.keje. :S 
5 Niemiecki plan ataku na Polskę we WTZeśniu 1939 r. S g - Weiss Fa.U. E 
5 Ewakuacja wojsk brytyjskich z Dunkierki w 1940 r. 5 
- Dynamo. -
~-~ ro~i:.mi.eoki plan agresji na ZSRR w 1941 r. - Barba.- ;;_~ 

PieTwsza waszyngtońska konferencja Churchilla z i RoOtSeveltem w grudniu 1941 r. - Arcadia. ~ 
e_:E- fri~~ireki plan działań pod Stalingradem Sleg- -~=-= 

Lądowanie wojsk sprzymierzonych na Sycylid w liip-
cu 1943 r. - Husky. 

5 Konferencja trzech mężów stanu: Churohilla Stalina 5 
§ i Roosevelta w Teheranie - Eureka. • ~1 
§_ Zamach na Hitlera w lipcu 1944 r. - Wa.tkirla. :_=_ 

Konfereneja w Poczdamie w lipcu 1945 r. - Terminal. 
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~~1 •11IT1 Ir ~rl dza ważenie kan !l!PJ 
dyda.tów preten· ,.,_.... 
dujących do ty- lll!!r--"'911!9 

tulu Mi5S lub Mi ' g~ ' 
z 

ane
gdo
tam i ster Grubas. W -~~ l..,.,.i ( 

;: ro~y!i!f~ . ( lQLll.alJJ la 
niejaka Marghe-
rita cauda - 33- Pisa.rz Grali.Mn GTeen w 
letnia mieszkanka czasie sweij bytrrości w Patry~ 
Turynu, która . . b 
wa.Zy 220 «o kg, żu poszru1wwal po1koJu su !<>-
Panna ' cauda ka-t&Slki.e-go. Poszuk.iA.OOJnia dlu 
m~y o schud- go jednak nie pr:qfJWSily pa-
nięciu i to w żądarnych wyni-lv&w. Wreszcie 
granWu:h 101)-120 jeden z przyjaciół pi·s11erza 

Roz~wki u.m11~low~ 
KRZYżOWKA 

P<l'Liomo: :i:. Ojczyzna Naipo
lecma I. 5. Zespól gro:tnych 
objawów chocobowych, 9. Dalt' 
la~wej i pięknej wymowy. 10. 
Murza Pl'Zechstaiwiaina z masiką 
komiC1J11ą. Ll. Cząstkia. wy1ra.zu 
modyfikująca znaczenie rdzenia. 
13. Państwo w Azji, 14. Ojozy
rzna J&ka. 15. Taś.ma przy portie 
rach, meblach. 17. Su.cha kie!
basa. z mi~a oślego. 20. Grec
ka bog:Lni losu. 23. Rzelca. w 
ZSRR. 24. Ch<lll'oba ziakaźna. 25. 
Dra.pieźnik z rcodziny lrotów. 
26. Znak Zod1aiku. 28. U;po.rczy 
Wie powtaorzacrący się rr.dmowol 
ny s.Jmrc:z pewnej grru,J>y mięś
ni. 30. Owoc z Haw„.d. a:2. Jed
na dwunasta „Pana Ta<let.llsza". 
33, Jedna z muiz. ':34. ZbleTarnie 
się dzikich ka<'~k. 36. Ojciec 
Ki·ngl. 37. Lub,.i<ana przez zwie
rzęta latem. :t!l. Sro<i!kowa część 
lo<1ygd i k,<'.l<r.Zenia. 40, Gę!ta 
tkanina: ~. Jednostka na~ęże
ma świ;W.a, 42. Cienki krążek 
plaski. 

.Pi<;>:rowo: 1. Nimfa; Wla!Ckzy
ni OAj.eC'Znej WV<;PV ógigil. 2. 

ł"; ._ 

Talla, 3. OZęść żolądlka prr.zeżu
wających. 4. Poiska elekrtlrorn;icz 
na masizyn.a lloząca. 5. Do.p!l:yw 
WllSlly, 6. Na.jWięks= poetka 
g.recka. 7. Ma pięć paków. a. 
Aileja w og.rooach 1 J;>all'Irach. 
10. Wędka do łowienia 20005i. 
12. KnaóiPa. 16. Jednostka mo
net.arna Hondurasu. 18. Pil'<>mde 
niotwór=y plerw:iastek chemlcz 
ny. 19. Kwiat posiadający w 
swej nao:wie Jcróla zwierząt. 2.l.. 
U stairO.Zytnych Gireków - W1a'1:1r 
pofaaniowy. 2'Z. Ptak określadą 
cy za1bawę karnawruową. ~. 
ROdiZaij kalll'luira. 2:1. Ochlronna 
pokorywa sillniilta samolotu lu·b 
sa11rn:ichodu. 28. Girotna ohOl!'o
~a. 29. Slu.ży do wyjmowania 
zywych ry<b z sadrlów. 31, A:firy 
ka1'lskl <ka1pie-2n.!k z rocl:zlny ko 
tów. 32. Pojaw popuilarny w 
PołsCE w XVIII i XIX Wieku. 
35. NieuleczaJ.na choroba za~ 
na. 36. Clę-!:air frachtowy eu:row 
ca wlók.ienniczegio. 38. S'lorót 
Jednostki ciśnienia. 39. JecLnost
ka mocy. 

kilogramów. WSlk.a.zal mu pe<Wien adre•s. 
----------------·----------- Green n~ z,w/Aaik.ając a;n-1 „ ................................ ..., _____________ , __ ,_. chwvli ud.al się oo gospoda-

/łlq§li nie tql•o złote 
Pomyśl dwa razy, zanim coś po

wiesz, a przekonasz się że wszyscy 
mówią już o czymś innym. 

• * • 
Trzy przyczyny mogą spowo·dować 

ruinę: kobiety, ha~ard i rzeczo-
znawcy. 

• • 
Sztuka nie jest samochodem, nie 

posiada biegu wstecznego. 

rza i... wywarł na niim dodat
nie wrażenie, w dowód cze
go musiial od.powiedzieć na 
kvbka pytań. 

- Czy ma pan dzieci? -
zaipyta{ gospodatrz. 

- Nie mam; proszę pa!Tl.4. 
- Czy ma pan ~ psa, 

k,od:a lub P<!IPUf]ę? 
- Nic z tyoh rzeczy. 
- To dobrze. A czy na.pra.w 

dę nie pos-klda pam me takie
go, co by mog:to za,kl6c!ć .apo 
k.ój w domu? 

Po pewnym n'łl-myśl.e; Greein 
się odezwa-l: 

- Widzi pan, mann 'ID!ecz
~ l)>ióro„. A ono niestety, 
slcrzypi, kiedy pi.szę„. 
Gospodairz jedna.k. poi/Wj p!-

wrzoWi wynająl... 

g1ii11111111i11i1111111111111111111111iiiii1iiiiii1111111111iii11il1liiiiiii1iililiiłiilitt11111i11l1iiliilii1ttlilii 
§ K K'Tut Tantri - na.z'l\is)IO autoirki książkJ _ 
5 „Bunt w raju" •) brzmi bardzo dziwnie -
5 prawda? Jest to w rzeezywistości pseudonim 
5i s pe~n.ej Amerykanki, któtY w języku miesz-
i ka.ncow „rajskiej" Wyspy Ba.li znaczy: 
5i I „Czwarta córka". Amery1t&11ka. o której tu 
§ mowa, jakoś na początku lat trzydziestych 
e urządziła. sobie wycieczkę do Indonezji a w 
§ Ą szczególności na. wyspę lfaU, sły~ ze 
= swych egzotycznych uroki>w, z licie raJ-
§ • s~iego ,klima.tu, bogacłwa. natll.t'Y 1 urody ker 
a •;I b1et. Przybywszy n.a tę "iYSpę, nasza tury-
§ 1f1. stka, ocza.ro:wana. scenerią jej egzotyki, po-
5 została. tutaJ przez„ lai pi~tna.ście • 
5 K ~ozna.I:i z bliska. ludzi, język j obyczaje 
5 m1eszkanców. Gdy podczas wojny światowej 
5 I militaryści japońscy okupowaU lndone7ję, 
5 Amerykanka powodowana. .711Lrówno umilowa-
ii niem w?lności ,jak i pragtieniem spłacenia 

BEZ PODPISU 

lllllllllllllllllllllllRllD!! n.a.rodowi indonezyjskiemu długu wdzięcz noś-
----------------------------·---------------------------·--------- 5 l_l• -~a _oka.zywa~ą jej w cia,gii wielu lał przy= Jazn 1 zaufa.me, włączyła 8Ję w szeregi ru--tr POWIESC ,,DZIENNIKAot -ł:.r POWIESC hDZIENNIKA!I -tr POWIESC „DZIENNIKA" 

Edgar Wallace (56) 

Ttum.: IZABELA DĄlllIBSKA 

- Michale Dorn - powiedzia1, 7JWT3Cając się 
do nieruchomej postaci - z panem sprawa 
byla łatwa. Tym łatwiejsza, źe nie zajmuje 
pa.n żadnego oficjalnego stanowiska i ma bar
dzo niewielu przyjaciół, którzy by się o pana 
troszczyli, lub choćby zawiadomili politję 
o pańskim zniknięciu. A nawet jeżeli ją za
wiadomią, t-0 gdzie ma pana S'ZUkać? Niech 
no mi pan odpowie na to, Micha:le Dorn! 
Zamkną! starannie drzwi i wyszedł furtką 

przed front domu, gdzie prreprowaidzil re
konesains. Wziąl pod uwaigę, że może deitek
tyw zootaiwil w pobliżru domu samochód, 
a czekająca mamyna zwróci uwagę miejsccr 
wej policji. Istruała nawet możfilwość, że Mi
chal Dom nie przyjechał tu sam. Doktor 
uszedł co najmniej milę w każdym kierunku, 
nie znalazł jedn.ak śladu samochodu ani lu
dzi. Zmęczony, ale triumfujący, wrócił do do
mu. Nigdy ju* cień Michala Dorn.a nie za
klóoi. jego prrzyjEmnyoh maaeń o przyszłoś
ci. .• 

R02IDZIA1'::. XXIX 
Droga miss Smith - sfara!em się nawiązać 

kan.taik.t z niejakim panem Johnem Willsem, 
który jest moim OOY\Stentem, i być m<Yi:e, że 
mi się to udało. Na Wypadek jednak, gdy
by mój list jakimś f<lltalnym zbi~em oko
l:icz·ności nie zooita.l mu doręc:zoiay, uwaiżałbym 
za Wielką przyslugę z pani strony, gdyby pa
ni zechciała się z n~m porowumieć i WII'ęczyć 
mu wąc:wną kopertę, w której znajduje się 
kopia wysłlanych do niego instrukcjli. Mam 
wrażenie, iż udało mi sli.ę odnaleźć ślad pan.ny 
Lois Reddle i spodrziewaim się ud:zielić pani 
pomyślnych wiald-Oimoścó. o niej już jutro. 
Mam jronak do czynienia z człowiekiem, któ
rego genialny umyał napawa mnd.e glębokim 
stLaetmkiem. Pal!l!na. RedJc1le znajduje się na 
fmmie Gailłorws Farm, w sąsiedrDtwli.e' ' Whii-

~··DZIENNIK·· MlDZKl- nr 5-. .(5314) 

comb, Somerset i jeżeli nie otrzyma pani ode 
mruie w ciągu dnia ~isti.ejSJZego depesrzy, bę-

. dzie t-0 znam:ylo, że .i ja tam przebywam -
wbrew własnej woli. Brzewidzi.alem, ja.k mi 
się zda,je, wszysitkie możliwości, ale zawsze 
zajść może roś nliespodziewanego. Moja 
prośba: niech pani przez cały dziisiejS!Zy dzień 
nie opuszcza Charlotte Street. Ośm~elam się 
zaproponować, żeby paru poprosiła swego sze
fa, paina Shaddles, o zwolnienie pani z pra
cy na dziś. Jeżeli to się okaże kO!!lieczne, 
m<Yi:e mu pani pokazać ten list. Praiwdopo
dobnie przypomni sobie moje nazwisko -
pozm.ailem go przed wieloma I.a.ty. 

Z prawdziwym powa:ilandem 
Miohaa Dorn". 

Słowa ;,jeżeli siię t-0 okaże konieezne, może 
pa.ni pokazać ten list", bJ'ly mocno, diwa razy 
podkreślone. 

List, nadainy w jaldmś miasteczku w 
Somersetshire, zostal doręczony przez specjal
nego posłańca, a na kopercie nalepiooy miał 
czerwony paseczek z napisem „express". 
Lizzy Smith przeczytała go trzy rarzy, raz że
by odcyfrować niewyraźny chaxakter pdsma, 
drug:! raz, żeby Zl!'-OtZUmieć treść, a trzeci -
dla czystej przyj-emnośct. Im więcej rarzy 
czytała, tym czuła si~ ważniejszą <>oobą. -
Tern. Dorn ma chyba mamę wielkości, skaro 
wyiobraża sobie, że S!Zet udziel.i mi urlopu 
okoli=ościowego z poiwodu jego listu. 
A o spotkaJ!l!iu przed wieloma la.ty na pe'WII!.o 
d!llWl!lo zaipomniail - pomyślała. 

List Michała b~ tak sensacyjny 1 miał f.ak 
donioole znaczenie, że Lizzy mus!i:ała sill 
z kimś podzielić jego trcicią. ~iegla do s·ta
rego pana Macken.7Ji.e, który włafilllle zajęty 
był naciągaindem nowej et.runy do skrzypiec. 

- Nadweręży? ją pan z pewnością wczoiraj 
wieczorem - zaiuważyła Lirzizy. - stysrzalam, 
ja.k Pćlll1. stroił i stroił sl~. 

- Słlroił!? - zdzilwil się S'talnlslzek. - Ależ 
n1c podiobnegot Grałem airię z opery „Samson 
i Dalila". To przepiękna all'.ia. 

Zsruiną~ okulairy z czola na. nos. 
- Chce paJ!l!i, żebym p:rzeczyital ten ldst? 

spytał, a kiedy Lmy kiwnęła głową, prze.. 
biegl oczami ~y detektywa. 

- To są bai."dzo dobre wieści - powiedziaił. 
Czy pan.na Reddle Wlróci do domu dzisiaj 
wieczorem? 

Limy weskhnęla IJil.ecierpli'Wtie. 
- Skądże mogę Wliedlzieć? - Była trochę 

zla, re nie pa:!OOjąl się· listem Miohala Dorna 
· tak mocno, jak.si~~~ A.-może w 

„ 

-tr POWIESC hDZIENNIKA" -0- POWIESC 5 chu oporu przeciw najeźdźcom. Więziona i 
i5 torturowa.na przez japońskie ges-ta.po, K'Tut 

ogóle nie Wtl'óci! Jest pewnie w s.zpanach te- ~ Tantri - eiężk·o chora i do ostateczności wy
go człowieka z Gaillows! Wszystko zależy te- Si czerpana. - z trudem d-0cze1'ala dnia wyzwcr 
raz wyłącznie i tylko ode mniie. Mrke dosiko- 5 lenia. Do swego kraju pl>Wrócila dopiero 
nale zna się na ludZ<iach, więc skaro tylko 5 Wówczas, gdy niezawisłość ltepubliki Indo
zrutlazł się w tarapatacil pomyślał przede i§ nezyjskieJ stała się faktem dokonanym, gdy 
wszySJt:kim o Elżbiecie Smith. 5 w ślad za najeźdźcami ja.poóskimt, zmuszeni 

- 0czyWiście - s!Zepnąl pan Mackenzie. i§ byli opuścić te obszary r~Wnież dawniejsi 
- Nie wiem - rQZważala Lizzy - czy mam 5 c z 

się &t=ać odszukać tego faceta, Willsa, n.aj- 5 E K A J Ą 
pierw, czy iść normalnie do biuro? 5 
~ Najl~ej niech pa.ni zatelefonuje do ~ okupanci _ kolonialiści holende-rscy. 

m1eszkain.Qa p~a . Donu!: -. zaproponQW~ lita- 5 Długa opowieść K'Tut Tantri snuje się Jak 
r1:18zek z przeJęcJ.effi, a LizzY: poczuła ir~: e barwny, mafowniczy, sensacyjny film, pełen 
cię, ~e ten prosty pomY\Sł me p.r~ Je:J 5 niezwykłych sytuacji f dramatycznych spięć. 
same] do głowy. § A największą zaletą tego fUJllu jest chyba. 

Po drodrze do biru!ra, zatrzymała się przy 5 to, fo uczy on sympatii i szacunku dla 
pierwszej n~otkanej budce telefonicznej i na- 5 wszystkich, którzy walczą, <> wolno§6. 
kręciła numer Michała. Czeka.ta bardzo dłu- 5 A11torka. „Buntu" jest zna.ko111itą narratoir
go, lecz nikt się nJie zgłasza!. List DQl'Ila 5 ką, swe indonezyjskie przeżycia i przygody 
sprawił jej dużą przyjem'I10Ść, ponieważ od- 5 podaje czytelnikowi w sposób zajmujący i 
powiedzialność, jaka na nią spadła - choć e przystępny, toteż nie można. się dziwić :ie 
w gruncie rzeczy znikoma - dawała jej po- ii książka ta, gdziekolwiek się •każe, zd~by
crucie ścis~ego zwią7lku z doniosłymi wyda- E wa sobie szeroką i zasluŻO'llą noczytność. 
rzeniami. Mimo to na myśl, że stanie nie- Si * • * 
bawem oko w oko ze starym Shaddlesem, 5 Niemniej g<M"ąoo p1tleoilbYllt przeczytanie 
kolana się pod nią uginały. Nie było naj- 5 książki Alcide Cervi'ego - ,,&!olch siedmiu 
mniejmych szans, aby otrzymała urlop ok~ Ea synów" ••). Cervi nie jest zawOdowym pi
licznościowy. ZdecydQWana była jednak speł- Si sa.rzem i z litera.turą nie mia.I !Io meda.wna 
nić życzenie Michała i być pod ręką, w razie §ii nic wspólnego; to jest chłop z północno
gdyby jej usługi były potrzebne, choć wie- 5 włookiej prowincji Emilia - d'Ji~ już sta.
dzła:ła., że ryzykuje pooaidę. 5 rzec prawie 90-letnl, któremu w pewną po

§ nurą noc grudniową .1943 r. faszyści włoscy, 
WykombinowaJa sobie trzy uspraWledliwle- 5 z roo:kazu hitlerowskich okupant6w, rozstrze

nia, chociaż żadne z nich, na nieszcizęście 5! lali na.raz wszystkich siedmiu synów, 
nie Wiązało się z drugim. § Pa.tria.reha rodu nie ugiął się Jmnak J nie 

Pa.n Shaill:lles byl już w biru'I'Ze. Jaik z,wyk:le E za.lama.I pod tym stl'll.S'LliWym ci1>1em. Jede
- przychodził pierws-zy, a wychod:zil ostatni. 5 naścioro wnucząt poa:ostałych po ;ijl.mordowa
Nie zdejmując kapelusza, zastuk:al:a do osz;klo § dny.eh synach wYChowa.l na prawd:liWych lu-
nycb rkzwi. UsłysrLala mrukliwe „pil'oszę 5= ZL 
Wejść!". Skrzywił sill na jej widok. N A 

- Co to ma znaczyć? Czemu pani n.ie siedzi-== 
przy biurku? SpóŻl11.iła się pani o całe pięć = WAS 
minl\l'tl - „A Jeśli trzeba. będzie jeszcze 

Lizzy zaczęla slodlko: ~ Jeś życie, Cervi są gotowi, bo 
oddać czy
i ta.k: !itoś 
rk>Wo". Oto 
~ia i o-

- Painie Shaddles, baJI"~o pana przepra- ~ przeżyje i odbuduje wszystko na 
szam, aile z powodu pewnej rodzinnej td:'a- ;;;_- gorą,ca. wiara w niezniszcza.looś6 
gedil zmuswna jestem prosić 0 zwo:Lndenie _ wocność ludzkiego wYSilku!." 

· --• "-i · = Opo0wia.dania i wspomnienia Alti:iile Cer-mn1e na ._....._y =en. ==- t • vi'ego są ma. erialem, z ktorego ~stała. 
- Kto umaa:'l? -~ groźnie. książka o jego siedmiu synach. Ksil\żlla, któ-
- Ciotka - powiedzial:a., i dodała naitych- E ra tchnie Prostotą i bezpośredniośc:ą, a za-

miast. - Ze strony mojej matki. 5 razem głęboko wstrząsa WYmową ~ez\vyklej 
- Ciotlct, to nie żadna rodziina - stwier- i_= treści. B. D. 

dził &tary notairiusz i gestem ręki dal jej do 
zrorumienia, że może wyjść z pokoju. - Tak § 
samo jaik wujowie. Nie zwolnię paru. Po co -
się pani wł~v po pogrzebach? § 

5 a:>aiJS>zy ciąg ;r,iastąipi) a 

•) K'Tut Ta.ntr:I. ;,BU!!lt w II'll.ju". PrZel:iżYl Ale-
k!sarnder Bo,gcLaiisllti. Wa;r=wa.,· PIW, str. 396; 
cena 25 7J. 

„) Alcide Cervi ;,.Moich siedmiu synó>.>". P!r:ze
Zooyla Matrla Ba;ranowicz. Wa.mzaiw~ „1""1ążka 
·i Wiecllza!.!0 Str. iw, cena 10 rz:t. 
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Neony, neony 

Dni „Piotrkowskiej B" ponczone Kocik ięzv kowy 

Do czy dla? 

Zapisy 
pierwszoklasistów 

Zapisy d?!iecl; urodzonych 
w roku 1957, do klasy pierw
szej szkoły podstawowej na 
rok szkołny 196'1/65 będą 
przeprowadza!O.e przez wszyst
kie sz.Jroly w stycznliu 1964 r. 

'Oczennica Xe: ;,W wypracowaniu naiplsaJam: ;,Odzna
czał się wielką miłością dla ojczyzny" i ,,Jako syn chło
pa odczuwail ironię dla szlachty". Nauczycielka pod
kreślila mi oba zdania. Nie wiem, oo w nicll złego?". 

Gdy zaipalda mrok, na1Praw
dę wielkomiejski charakter 
posiada jedynie krótki odci
nek Piotrko'W'skiej: od Placu 
WoLności d1> Głównej. Tylko 
tam ulica tonie w powodzi 
neonowych śwlaiteł. Pozosta
ro. część głównej łód~kiej ar
tem jest wiec=em zupełnie 
niea1lraikcyjna. 

Stalll ten jM'llme w bie-lą
cym roku ulegnie zmianie. 
Oprócz cail:ego szeregu dn:'ob
nyich neonów ,o charakterze 
:i!nf-01IiJTiacyjnym nad poszcze
gó1nymi sklepami, powstaną 
duże, umieszcwme w ekspcr 
nQWanych miejscach neony 
deko;racyjne, projektowane 

I w jednym i w drugim W)"Padku niewłaściwie ueyty 
!ZOOtail pxzyim~k dla. Można mówić ,;mifość ojczyzny" 
(tak jak vi „Hymnie" Kras.iokiego: .,Swięta miłości ko
chanej ojczyzny„.") lub „milość do ojczyzny". Dla ma 
pra.wo poprzedzić rzeczownik ,~iJ?ść" tyillm .„wtea.!, 
jeśli dotyczy ona kogoś, np. „m1losc dila matki , . rue 
czegoś. Oczywiście równie praWildlowe jest W)T\I'azeru~ 
„milość do maitki", ma jedynie trochę :ilnny odc1en 
z.na.czeniQWY. Na lódzkirh ekranach 

W drugim zdaniu n.ale.żałoby pawiedrzieć: „„.ocJ,czuwal 
ironię w stosunku do szlachty", albo „wobec $lachty". 
Zasadniczą funkcją, jaiką spełniają ~:(imki do i. dla, 

jest ~ażarue celu. Czasami ~rud!!lO ~s.le. rozgr!1111czyć 
zakres ich stosowania. Uczenrucy Xe i JeJ kolezanlrom 
podam jednak p.airę ogólnych wskazówek,. które, być mo
że, pozwolą na zmniejszenie liczby błędow w wyprae<>
waniach. 

Przyimka do używamy, aby W)T\I'azić sł.ały cel, stale 
przeznaczenie czegoś np. siekiera do rąbania, plug ~ 
odśnieżam.a. boisko do siatkówki. Przyimek dla Vl'.yraza 
cel chwilowy (n.p. „Na'Pisałem jeszcze raz dla umknię
cia nieporozumień", „Wyjechał w góry dla podtxzym~
nia zdrowia"), a także 87..kodę lub pożytek („Km1c1c 
zgod1z:il się s!tu:żyć księciu dla dobra kraju, tymczasem, 
nieświadomłe, praoowa.l dla jego upadku"). 
Użycie dla przed rzeczownikami oonaczającymi .oooby 

lub zwi.em:ęta, dla których coś je.st przeznaczone, 0:1e na
suwa zwykle wątipliIWości (np. kawiarnia dła. rue<paJą
cych, przedstaw.ieinie dla dzieci, kaa:mnik dla ptaków). 

Pooa omówionymi funkcj-am.I, dla wypełnia w na
szym język'll inne jeszcze zadania. Ale uwa.gal Sz-erzy 
się ono mocno, jest żywotne i często nie tyUi;o wystę
puje zamiast do, a-le wskakuje w zdania, w ktoryc~ oba 
te przyimki są niepotrzebne. Do niedaiwna spa.lkac ~~
lo można zbędne dla w nazwach wielu iJnsiytlucJi. A Cl!Z!Ś 
zbyte<:Zne jest m. in. w tych oto frll!gmentac.h s-p~a
wozdania samorządu jednej ze szkól w n~zym WOJe: 
wódzi.w.ie: „W lecie braliśmy udzial w akc.i1 clila w~1 
2 e stonką"„. Zor>ganizowaJiśmy „kó~o dla ~naw;:.nia 
pri;yrody'', które potem ~ia:n.OIWailiSIDY na ·„kółko dla 
ba.dama życia :zmie!l.'!Ząt lesnych". 

M:trośnicy p~y! Wy.rzućcie wszys1lkie tmy dla! 
Nic na tym me stlra.c:i dzialalność Waszych kółek, a zy
sikla ;jęeyk. 

H. BOIDALSKA 

Pretniery 
W bieżącym tygodniu na 

nasze ekrany wejdą dwia no
we filmy. Jednym z nich 
jest polska komedia (scena
riusz i reżyseria T. Chmie
lewskiego): „Gdzie jest ge
nerał?". W rolach głównych 
zobaczymy E. Czyżewską, J. 
Turka, B. Plotniokiego, S. 

W ub. tygodniu 

Oddano do użytku 
15 blokó(IJ 

Jak nas poinfarmował dy
rek·tor DBOR, A. Pruszyński, 
komisje odbioru zakończyły 
swą prracę 31 grudnia ub. ro
ku. 

W ciągu ostatnich 2 dni 
staa:ego l."<>ku, odebramo łącz
nie 15 bloków w różnych 
dzielnicach miasta. Stanowi 
to 683 mie.s"Zkainia. 

(jkr) 

IJJl ~. bS~~· 
K. O. B-01'Chardt - Krążownik 

l!IP<l<l Somosierry - Wyd, Mor
Skie, zł 45. 

ł 
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W~olffilil.ienia. Obejanują ok"Tes 
S a rozbo.,U u"1ę Y mlędlzywooenny i okxes II wo-j-prO\łfC • ny świato~j. Pmedstawi.adą 

wiele ciekarwycih i boha<te:ns'.k:ich 

filmowe 
Milskiego i in.nych. Premieira 
fi.lmu odbędzie się 10 stycznia 
w ,,Polonii". 

Drugim nowym filmem jest 
obyczajowy dramat francus
ki nakręcony na podstawie 
nowelki Simenona pt. „Sta
tek Emila". Wystę.pują w nim 
znani aktorzy Pier.re Brasseur 
i Mi-cohel Simon. Premiera 
przewidziana jest 6 stycznia 
w kinie „ Wolnilfić",' 

w „Wiśle" od WCW!r'aj wy
świetlama jest na 3 przedpo
łudniowych seansach amery
kań&ka komedia „Milioner 
bez grosza", na 2 wieczoc
nych - polski film psycho
logiczny „Yokmok". 

Po barozo długiej pmerwie 
wmOIWiony został w kinie 
„Muza" pa.nocaaniczny film 
produkcji francusko-jugoslo
wiań&':kiej „Burza nad ste-
pem". (a.I) 

Esperanto 
dla wszystkich 

Kurs języ.ka międzynarodowe 
go esperanto OII'ganlzuje dla 
wszY'S'f)kich chętnych Zarząd Od 
<llZlalu Po-JSkiego zwjąizku Espe 
iraontystów. Ztg.Łosozenla przyjmu
je se'lcretairia~ OddJZJalµ w LDK 
ul. 'Draiugu<tta rn.. '!><>kój 411, we 
wtorki, <CZ\vart!kif. 1 piątki. w go 
dzinach 1-20. 

Koszt·0 wna llbac1· a z niezna1· ornym ~&:~i =!1!1'Y ~~~~~~ ;U po1l'tltl w Gidyin.i, hdslliorrię Wielu ______ ..., ____ ...,_...,._ 

Jedinootek filoty hanidilowej. I P:ney1jec:hał at z 2lagórowa wolucji 1905 I[', pod nr 6. Tam Kaa-ol Mat>ks, Fryderyk En- u a I SI b St d" 
pow stupioe, by rz.,arżyć wielko- też przybysz z Zagórowa do- gelS - Dzieła,. tom 7 - KiW W ga. UC acze U IUm 
m1ejs1ticll uciecll. Tymczasem stał po gł.owie, a gdy się zt 30. I Z.agadn"1en' 
31 grudiniila 'll!b. Ir'. 'llllll6'i:a.l :z,g'.to- oolmąl. stwierdzlD: brak 4,5 

sić si~ do Kl) MO Sród- tys. zł. ®~""' ~rJG{)'IJ.~ 1 Międzynarodowych WUML mieście, by rzilooyć mcldiune!k, Mfllcja ~ 'W!Padił.a na 
iii: dokO'rullIIO n-a jego osobie trop sprawcy, którym okaPZał W poniedziałek, 6 bm., o 
roo.bo}u. się 26-letni Józef Golański godz. 17, w sali WUML 

Poprzedniego dnia wieczo- (ReWQlutji 1905 r. nr 6), ka- Dz'..ś w Lo•c.:zi •. „ „ „arnrzenie przy ul. Piotrkowskiej 232, 
rem w · Elda!rado" przyóia<ll ra.ny już poprzednio za roo:- n\ewiel:kde l'Ub u.m!aT.kowsne., w I p„ pr-O'f. T. Olszewski z się do -ci.ego jakii.ś ni€!2Jnajo- b6j. w jego IIl'ieS21kaniu od- ci'1!gu dma p!I'Zej§clowo więl<Slze. UL wygłosi prelekcję nł.: 
my osobnik. Po !kilku kolej- n.a:lezi<Oll.O część pieniędzy. ~~ mg~os<to,noJ'~.ra~T.;u:Us „Aktualna sytuacja po!Hy-
kacli ~ponowail on przy- Zaikwem.ionowa.no także pew- stopni c., maksy.maiLna w ciągu czna Afryki". 
bys.zorwi doda1lkowe atrakcje ną i'lość ga.rderoby, którą na- dnia pLus 2 stopnie c. Wiatry Wstęp dła zaiinteresowa-
w m.ieszainym towa.rzy'S'twie. bYI: zia poo00talą ozęść z.ra.bo- sil.aJbe - polud-niowo--zacbc<dn:ie. nych wolny. 
Moiż:na. się było !Ddmó. cieszyć . sum (jp) Jutro możliwe opady. Nieco poawć w po6esji P'l'l1iY w. Re- waneJ y. cieplej. ______ ...,_..., ___ „...,-. 

pri;ea: ł6d1Zkich plastyków i 
architektów. 
Już w tej chwfil:i są mon

towane bą'Clź też przewidzia
ne do z.a:lOO:ei.:ia w najbliż
szym czasie olbrzymie neony 
PSS (Tóg Głównej i Piotr
kO<WSkiej), MHD - Włókno 
(Pi<Otrkowska 249/51), neon 
WPHM n.ad „Adasiem" 
składający s\ę aiż z 5 ele
mentów, reklruna przemysłu 
filcowego P11ZY zbiegu ulic 
B Maroa. i Piotrkowskiej, 

Rados•kóru" pr:zy Pi<l'trkow
;kie'j naprzeciw „Lutni", „E
lastikainy" (Piotrkowska 68) 
i powstającego przy Piotr
kowskiej 120 salonu „Ruchu". 
Na rogu Czerwonej i Piotr
kowskiej PSS neonem zare
klamuje swoje wyroby cu
kiernicze. 

Oprócz konsekwentnie prze-
prowadzanej przez Wydział 
Architektury „neonizacji" 
PiowkO<wskiej, przewidziano 
jeden z największych lódz
kicll neonów nad kinem „Bał
tyk" (koniec roku), a w Ja
tach najbliższych tn:"zy duż!! 
skupiska neonowe: nad po
wstającym Domem Handlo
wym „Motoobytu" i PDT 
przy Placu Niepodległości i 
nad budującymi się przy Al. 
Kościu52lki, naprzeciw domu 
paa:tii, Wieżowcami. 

(al) 

Dnia 2 s:tycz.nia 196ł r. 
zma.rła w wieku lat 56 
opatrzona św. sa.k.ramenta.
mi 

S. t P. 

Walentyna Sobieraj 
z domu La.tka 

Pogrzeb odbędzie się dnia. 
5 stycznia br. o godz. 15 
z ka.plicy cmentarza na Za
rzewie, o czym zawiadamia
j!\ pogrążeni w głębokim 
smutku 

MĄŻ, 
SIOSTRY z MĘZAI\fl 
i CALĄ RODZINĄ. 

Dnia 3 stycznia 1964 r. 
z.mada. po długich i cięż
kfoh cierpieniach, pnzc:iyw
sr.y la.t 31 

S. t P. 

Krystyna Karpowicz 
Pogrzeb odbędzie się w 

dniu 5 stycznia br. o godz. 
Ił z ka.plicy cmentarza 
i:izymskio-ka.tollckiego na Ra
dogosz.m:u, o czym zawia
da.miaJlł pogrj\żeni w głęb&
k.im smutku 

MĄŻ, CORKA, 
MATKA i RODZINA. 

W przypadku nieotrzymania 
imiennego wezwania dla do
konamia zaipisu dziecka, ro
dzice obowiązani są z,glosić 
się do najbliższej szkoły pod
stwwmvej w terminie do dnia 
3L I. 196ł r. 

W kilku zdaniarh 
0 W Klubie &osyjskim (u[. 

W:ięakowSlkiego 32) w niedrzie!ę„ 
5 bm. o god!Z. 119 o<l'będzle się 
prelelre,fa red. I. Grze6iak na 
temat współczesnej muzyki ta
necznej, Hu·3'tll'<>Wana muzyką. 

WS<tę:p wolny. 
0 Na rza:pirc<SZenie Towa:rzy

stwa Przyjaciól Sztuk Pięknych 
w nied'Zielę. 5 bm o godrz. !Z 
w saoli 111:uzeum Archeologii, Pl. 
Wolności 14, mgr Zb. Clekliń
ski wygło&I odczyt tlu.strowa: 
ny przezroczami pt. „ Wawel 1 
zabytki krakowskie''. 
WS<tęp wolny. 
0 Klub Kobiet 

ga l) uprzejmie 
wieazórr autorski 
czewsl<Jej, który 
w ponie<!Jzialek 6 
nie 18. 

(ul. A. Stru
zal?!'a:siza na 
WAfldy Kar
odbędzie się 

bm. o godzi-

0 Lód'.Zlkie TowarzYJStwo Foto 
graflczne 7.aprasrz.a do wzięcia 
udzi.a.lu w 41 Miesięcznym Kon 
kumsle Foto,graficznym. ktocy 
odbędozie się we wtorek 7 bm. 
o godz. 19 w Sa-lo.nie Fotogra
fiki ul. A. Struga 2. 

S. t P. 

Klementyna 
Narwus 

zmada dnia 2 sty<l'Zn.ia 1964 
roku po długich i ciężkich 
cierpieniach. Wyprowadzenie 
zwłok na,stą.pi dnia 5 stycz
nia br. o godz. 15 z kapli
cy omenta~a przy ul. Ogro
dowej, o c.zym zawiadamia
ją, pogrążeni w smutku 

SIOSTRA, SIOSTRZENICA 
l SIOSTRZENCY 

Najgłębsze wyrazy współ

czucia dT HANNIE ZIE
LINSKIEJ z powoou zgonu 

MATKI 
sklada.jj\ 

KIEROWNICTWO, RA
DA MIEJSCOWA i 
WSPOLPRAOOWNICY z 
ZESPOLU LECZNICZO... 
PROFILAKTYCZNEGO 

DLA STUDENTOW W 
m. LODZL 

ommmmHHllHUllllllllmm1111111111mnmmm1UW111111111111111111wm1m11111111m11111111111111mummmmwu11UJ111111111u1111111wt1wm11111111111111111m1111nnn1nua1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111 
WA0NB TELEFONY MUZEA az,es, doow. od lat 14, oorzw. od lat 1'4 g. '13" Pmadn1 ,.,K" rz dzielni- Polesie - Aa. l Maja 

..,_ot. Milicyjne 11'1 MUZEUM SZTUKI tWięc ~· /O; 1:,S~~5,o 111 ~I~ ~'{11J'd • . IJl~IE1J'l Af f:,;_w;i~!ie·~· ~- 'i~łu~ ;~ 6V:
1
drrew' U•l. 57-pital- 2<4N~ :.~o:c lekarska 

• ...., 09 kOWSk!l~ 36). Czylflll'le {. ~a:rna:) [plOOd fu'~ r71 #I/I J 6 2Q Chirurgia Południe - (NPL) w Sta.cji PogO'to-~==~- 'WltO<rekl; czwaiI'be!k,, godrz. J:rzw: od W oL6 g. IW, · • &ł/I&• I,, tł POLESIE (Fomalllsikliej :m S!l.J>i.taol. im. dr Jonschera, \Via Ratun.koweg~ m: ~ ska dla m. liOdzt 444-44 •lJL-191 środa,; piąitek 1.2.3(1,, • lS, -0..7.~ 20 g. 1•4 Bajki. ;,Najemny ul. Milionowa 14. cizi pmy ul. S1en.kiew•-
Straż pcyL&rna 08 OObc>ta g00z, 9-.15, nle- morder>ca" prod.. wl. Chirurgia Północ - Srz.pi cza 137 ud!ziela pomocy 
Kom. Miejska MO 292-22 drz;ieJ.a ,g00z, lo--.16. W KilNIA. I K!ATF.GOBII dsorzw. od La<t 16 g. 115, tal im. Biegańskiego, uil. w domu chorego dla do x.om. Bucbu nro- IPOni<eidrzill!lek: murz,eum mairszalek i ja" g. 10, SOJUSZ (Platowcowa 6) 17. ~9. 6. 1. „S<>kół lłte· Knlazlewlc:za 1-5. roo.tych 1 <Lzleci, zgla&Za-

516-62 niec:zy;rme LDK (Tr.a.u.guotta nr 18) 12'.30, 15, 17.~, 20 „Leniwy kowal" g. 14, IMJWY" pr. radrL. d=w. Laryngologia: &.zp. :Ian. jących zachorowania po Ff;;:~~ Dziec. 300-00 MUZEUM ARCHEOLOGI· „zawrót głowy" p<rO<l. HALKA (Krawiec.ka 3-5) „Ich dzień powszedni" 00 Lat 1'4 g. 17, 19 N. Ba.rlicklego, ul. Koop- godzi.na.eh prznęć pM;y-
Pryw. Plogot. Lek. 555.55 CZNE i ETNOGRAF!· USA dO<ZW. od Uut 16 Bajki ,g. lt?l, „Drugi tor" prod. po!. dozw. od lat ENERGETYK (Al. Pol4- clńsk:iego 22. chotllnl rejonowych. 

333-33 cZNE CPl. Woln.o9ci 14) g. 1'4.40, 1'7.J.5, ro. s.1. !Prod. NIRlD dozw. od l8 g. 15, 17, 19„ 6. 1. techniki, róg Felsztyń- okulistyka: SOZJ>itaa :Ian. Nocna pomoc lekarska 
TEATRY 

TEATR NOWY (W1ęc-
lcowsk!ego 15) g, 19.15 
„Kslężnllczka Turanćl!Gt" 
6. 1. nieozyinalY~ __ ,_....,,~•· 

MALA SALA <~~ 
93) g. 20 „czerwona ma 

i;la". 6. 1. ruec:zynn.a. 
1'EATR JARACZA (.Tllll'a

cza Z7) g. lllJ, 15 ,,D'Zle
c:I pana majstra'\ g. lll 
„ Wierna rze'ka". 6. 1. 
g. 11 ,.Jl!Zieci pana ma.j 
stra" 

TEATR '1.15 (Traugutta 1) 
g, 111, 14 „Spiąoca królew 
na" (pr:zedi.s>t, zamJkn:Ję 
te), g. 19.15 ;,,}ł()mans 
z wode°WUu", 6. L g. 
16 ,,.Spiąca królewna''. 
(przed'9t. JZaJmiknięte)„ g, 
19.15 ~ z wode· 
wilu" 

TEATR POWSZECHNY 
(Obr. Staldng.rad<U nir 211) 
g. 1'1 i 15 .:ro ,,N.iedż
wledź króla Gniewi&bo
ra", g. 19.15 • .Hamlet 
nie ma rarj,l". 6. 1. -
n i.e•CTZY'llóllY 

Wy.staiwa: „2'!em;a lę- ja'k: wyrżej ILart; 1!2 g, 16; L8, 2(), nCO za radość żyć (!Pa sklego) ,,Peri" prod. N. Barlickiego, ul. Ko.ir przyjmuje zgłosa:enla te-
ozy<!kla 1 Sderadolk,a w MUZA (Pa.bla.nlicika 173) 6. 1. ,.Drugł tor" g, .L6, no;ra'1IUJJ) ,pr. Wił. óefliw. USA doa:w od l&t 12 g clńslctego 22. lefonJ.cznle od goc!Zmy 19 
Tyisd.ąJ(Jleciu Państwa Pol „Burza nad st.epem" aa, 20 od -la<t 12 g. 17„ 19.15 lS, ,,Kanciar.oo sp. ak~ Chirurgia i Iaryng<>logia do god'Z. 5 n.a nr telef o-
sik.legi<>" 11>00li~ia:l1ki _ (panmama.) prod. Wł.- MLODA GWARDIA (Zie- Swrr (Ba.!ucll'.i Rynek 5) c:yjna" pr. ang. dozw. dziecięca: Szpl<tatl 1m. Ko nu 444-44 i zala-twla wi• 
nlocizyn.na., 'WltOT.klL, ślro- :fTanc. doozw. od l.a<t 116 kma 2? ,.Moderato c:an Ba.tki g. 111., ,,zabawna od l.ait 

18 
g. 17„ 19v nopniCkiej, S.POII'l1la 36-5-0. zyty w domu chm-ego 

dy7 C!'IJWSII'łik:i i l90iboty g, W.; 15.45;> l8, 20„15. tabile" (pano;rama) pr. b117.ia" pr. USA <'!Jorz:w. 
6 

:t.. :n.teazy'llllM! C'hil'llig'ia Sll>C'Zękowo- od godlz. zo do 6. 
QQ-.16; w p:i,ą1iki wst~ 6. 1. ,.BUll'za nad ste- :fu"a!Ilc. dOCDW. od la<t 16 od la<t 16 g. 15.46, 18, • twarzowa: 57JI>. im. Ba.r- Noona pomoo pletęg-
woQm.y g<Jdz. lhl.s, w pem" g. 15.46, 18, 2.0.15 g, 10, -12.3<>, 15, 17.311, 2'l> 2'0.15. 6. 1. nZaibawna lickieig-o, u.I. KOIPCi.ńslkie- ni.arska dla m. Lodzi z 
niedlzi-el.e godrz. l!l.'-17. STYLOWY (Kilińskiego 123) 6. 1. - jalk: wyżej buzia" g, l5.45, 18, 20.15 go 22. sled!Zib.ą przy Al. Kot'-

MUZEUIM BISTORU RU- „Szczęśde W teczce" 1 MAJA (KllińS>k:lego 178) '.llATRY (Sienkiewicza 4()) DYŻURY APTEK TOksyloolog;la: Szp. ian. ciuszki 48, tel. 3~-09 od 
CHU REWOLUCYJNEGO' :prod, jug. d02W. od lat ,,Młode zielone" (,pano n W starym dworze", PlotrkloW'Ska 193, Arml.l B!egańs:klego, ul. Xln.i.a- god.rz. 19 do 4 dokonuje 
(Ull. GdańSk.a IZ) cz:vn- '14 g, 14, l6, 18, 2(). 6. 1. rama.) prod. rad:z. doizw. „Eskapada", „Podziem- Czerwoalej 53, Zgierska zlewioza lJ.i. za.biegów dla doxosJych i n~ we wtorki 1 azwan-t „T~6wką do Tobni- Od Ja<t 14 g. M, 16, ny skarbiec", „Dwie 63, Pl. Wolności 2, Rzgow 

6 1 
<l:zieci w gablnecle zaible 

'kii godz. lll-113; śrooy ku' (,p.alnor.aima) prod. ,,Nigdy w niedzielę" bajki". „Włamanie o ska 51, G<lańska 2.3, Na- · • gowym 1 w dCliillu chore 
i jp1ą<tlki godz. 1&--0.7 :fr8Jl!JC. dO<ZW ..oo_ !aJt 14 P«"-O<l. greok:. <:Lorz;w, od śwlc:ie" g. 10„ 111·, 112, rutowic:r.a u. Chirurgia Południe - go w pM;ypaidikach pll-
Oll'a!Z w oo.bo~~ ~Od.z: g, a:;.46, 18, 2I0..11'i il:at as g. 18, 20. 6. l. 13, 114, 15, .i6, 17, ,,Klub 6 1. SzpitaJ im. dr Pirogo-wa nycll na rzlecoo!e lekair-
l<>-J5. W ;porueclzi.aollki WLOKNIARZ (Próc:hn1ka ,,Mlode zielone" g, 16,, kawalerów" (panoraana) • ul. WólC?..ańska 195. skie wysta.wlonie po!Za go 
i doni jp-Oświąteeozme mu 16) „Taksówką do To- „Nigdy w niedizlelę" g. prod. pol. d<XZW. od lat Ossowskie!l'O 4, Palbie.- . Chirurogl,a Pólnoc - KU dzl.nami pracy gabinetów 
zeUJID niecrLYlllne. bl'Uku" (panO<l'ai!IUI) p;r, 18, 20 16 g, ia. 20 nicka 218, Główna so, nika WAMJ,, ul. Zerom- zab!egowYch. 

MUZEUM PRZYRODN'.l· fr. dorzw. od lat 14, g. ODRA (Przęd2a.l'lllaona 68) 6 l w 8'tarY1lD dwo- Y'.aoro!ewska 48, Lirrum.<lw- Sklego łil3. Swląteczna pomoc le· 
CZE UL (Prut'k 51-erukie Hl; l2.3o. 15, 11.:ro, 20 g, 13 Baj:k.i, „Polowa- r~;', ':Eskapada", ,,Pod slctego J, Pio·trkowska 23, Laryngologia: Szp. im. karska udrLlela w dni u-
wlaza) nieczynne. 6 .. 1. ..Rancho0 w doli· nie na lokomotywę" ziemny skarbiec", ,.Dwie PlotrkO'W'Skla 2tl5. dr Ploro,gowa. ul. Wólczań stawowo wolne od pra-

MUZEU'M WLOKIEN!NI· me" ('{>anolt'amoa) pirod. (Jl'ł'Il<J<I'am.a) ,prod. USA bajki" Włam8illie o &ka 195. cy pomocy do.rasłym i 
CTWA ~ięokowsk!ego USA <:tozw. od J.a!ł; 116 d=w. od lat 14 g. 15, świc:ie:' g°:' 16, 17, ,,Kiub DYŻURY SZPITALI Okulistyka: Szpital . im. d<ziecioan w ambulatorium 
36) wystawa pt. „Tk.a- g. :łI11l, 12.30, 15, 17.3'0, 2() 17,· 1'9, 6. 1. jalk: wy'~ kawalerów" g, lll, 20 d.r Jonschera. u.I. Millo- i w dooonlU chorego w 
ntn·y manowa.ne wair- ZAC ĘTA - nieczynne ('bez ;po,ranku) g. 17 19 Szpitał im. M. Madur<>- nowa 14. gocrz. 10--1'7 w następu-
sza'WlS!ciej P.racowni Do OKA (Tuwim.a 34) "„w KINA m KATEGORJ:I wLcza. ul. M. FornaJskieJ Chirurgia I laryngologia jących poiradal.lach: 
&wiladaza•lnej". Wyisita- KliNA ll XATEGOR.Jl biały dzień" :pr, szwajc. 37, tel. 243-43 - przY\J- dziecti:ea: Stzplta.1 Im. Kor Sródmieśde - ul. Plobr 
w.a CZYllJ!1a cod'Lien!Jliie RIA d<Jzw. od lat 18 g, 16, l..ĄCZNOSC (Józefów 43) muje II'OdJzące 1 chore czaka, ul. A.rmi:I Czerwo koWSka 102, tel. 271-80. 
pr.XZ pondedrz.l.alków w AD (Piotrkowska 150) l8,· 20. 6. 1. llliecrqmme „Być albo nie być" gJonekodogloznie rz drzielni nej 15. BałUty - u.i. Zull Pa-
go.diz. 11-.18. „óP~yni tygry- PIONIER (Franciszkań.!>ka prod. USA dozw. od cy Polesie Oll'az rz 11 Re- Chiru.rgła IWJCZękowo· canowslctej 3, te!. 541-96. 

s w .... „~. xad!l:. dozw. 31) „Wc:zora,jszy wróg" 1.a.t lJ6 g, 15, 1'7„ 19. 6. 1. j0<nowej P<lll'admi , K" 2 twarzowa: S7JJ:>, lm. Bar- Widzew - ul. Stzpital-
od iLaJt 

7 g, '1'4., .t.6, _-18, 20 (panor.arna) prod. ang. .,Przygooy Koosza" IP«'· d!zie!Jl1icy Wi>;l:zew ''._ Ul. lickiego., ul. Kopcińskie- na 6, tel. 2.71-53. 
6. 1. ,,Pogromczyni ty- dorzw. 00 lat 16 g 16 x.adiz. dorzw. Od lat 14 Szipdrt;ałLna. g0 2.2. Górna ul. Leczni-

OPERETKA (Piobl'kO<Weka 
243) g, 19.15 ,,2:a.częło Jt I N A 
się W bankU" KIINA PREMIEROWE 
6. 1. n.!eczyn;na. 

OPERA (T. Newy) g. '10.30 RAZ.TYK (Nairutowtcza 2'0) 
„Verbum nobile". 6, L „Przeminęło z wiatrem" 
g, 19 „Bał mas'.kOWY" :prod. USA, dozw. od 

TEA'l1R ARLEKJN (Wól- lait: .lJ4 g. 9.30,· 14, 18.30 
czańska. 5) g. 10 ,,.Stry- 6. 1. - jialk Wy;żej 
jek Cap, Klip 1 Klap" POLONIA CPlOllrkoWS\ka 67) 
(l)'l7.edst. rzamlknlęte), g, 1.Pn:ygoda noWOl'OC'Z• 
15 „Zolio.ien i 7Jullija" na" prod. po!. dorzw. 
C.Plt'ZEIClst. rzan:nlkl!lięte). Od lalt Ul g. ro, 12, 14, 
G. 1. g. an .30 ,,PtaSie 1'6, 18. 20 
mleko>• (~ie 6. 1. _ jalk: w~ 
ZS•m.kniębe) WlSLA (Tuwima Illl' 1? 

PlNOKlO (Ko;pern.ik.a 1&) „Milioner bez grosza" 
g. łll., 17 „Tygrys Pie- '.Pll'od. a:ng. doizw. od 
trek" (t>rzedst. z.a.m'knię lat 14 g, 10; 12..30, 15, 
te). 6. 1. lllieczynn,y „Yokmok" prod. pol. 

TE_ATR ZIEMI z.ODZ· doizw. OO. lat 11i g, 17.30, 
KIEJ (KOipernf.lca 8) g. 21>, 6. 1. - jaik: w:yrż,ed 
Hl „Balladyna•• WOLNOSC (Przybyszew-
6. :t.. :nd~ skileg-o .li&) 0,zamleć'! pa:. 

grysówN" g. 16, 18, 20 18, 20. 6, 1. _ jalk: ·'WY~ g. 19 Szpital Im R. Wolf ul Toksykologia: Central- <."Za 6, tel. 42'7-70. 
DKM ( awrD't 2:1) „Kró· żej STUDIO (Lumumby 'Hł) Lagtewnfcke'. 34•36 teieto,i;_ ny Sxp. Kliniczny WAM. Polesie - Al. l Mada 24 

Iewskie dzieci" ~. NRD POKOJ (.Ka'Zianier.za &) „Wspólny pokóJ" p<r. 530_02 _ ;pr.zyjm~je xo- ul. żeromskie,go 113. tel. 387r98. 
dazw. od lait 14 g. 16, Bajki g, hl, ,Noony po!. dorzw. od lat 18, dzące 1 chore glnekoQo- Wieczorowa pomoc te- Swiąteczna pomoc ple
.18,· 20. 6. 1. ..iD:'4-y- gość" (!PaonQ!raim.a') <Cl dod. ,,Materia" g. 15, gi07.nle z <dzlemicy Balu- karska udziela w <llni lęgnJ.a:rska wykonuje w 
na w hotelu" Pil'. USA cz.eooc<Sł dorzw o:r~„Ł 17.o15; 19.30, 6. 1. ,,De- t:y oraz rz l1l Rejonowej IPOW.SZedlnie . poimocy oo- dni us.tawowo wolne od 
d=w. od lat ll6 g. l6, 14 g, lG, la, :i(, . zerirer" por. IP'(),!. dJoZW. Poo:ad'lli .,,x" z dozielon.lcy· ll'O<Sllytm i d'Zleci-Olffi ""'. am- pracy za•b:begi dla do.ro-
~8, 20 6. 1. ,,Nocny gooć'' g od la<t 14 g, 117, ,,Krzy w1dwew UJ! Zibocrre 18 bul.a<f>oirlum w god:zinach szych 1 drzlect w gabine-

DWORCOWE ~· Kall· 116, 18, 20 · żacy" (pa!Jl.-O!t"ama) ;por. ' • • od 18 do 211 ora'Z przyf- cle za•biegowym 1 w do-
Ski~ „życie trwa • „war POPULARNE COg<:rod<Jwa lPOl. dozw. od lat '12 g. SZJ>lta.I lm. H. Jordana, muje w tym cza;sie zgao mu ch.orego oo gooz. s 
to, nie warto", „A jed 18) Ballada huzarska" 19 ul. Przyrodni-cza 7~9, tel. &-Zeni.a :na wiizyty,. domo- do 17 w następującyich 
na.ok warsz.swa;;. nTro- -p;rcxi: radz. d=w. od CZAJKA (Pl001owa Jl/I' 18) 511-70 - pir.eyjm~e ro- we zaJ.aitwi.aaie prnez noc poradllliacti: 
PY na śmegu g. 10, lat 12 g, 17, 19 g. 114 Bajkil. .,,Jazz, d~ące i dho.re gmekol<:J- ną IPO<ffi<OC lek.alns.k.ą od Sródmieście - ul. Piotr 
ll,· 12, 13, 14, 15, 16, 117, 6. 1. _ j.alk: Wyrej jazz, jazz" prod. ang. !l'J"?Zni'.6 z dzliel;n.icy Sród- god!Z, 20 do 6. koWS>ka 102, tel. 271-80. 
118, 19, 20, 21 REKORD d<ozw. od [at ł4 g. 1$, mieście. Sródmieścle -1.lll. Piotr- Bałuty ul. snyicer-
6. 1. - jak wyżej - nieczy;rune ,,Sprawa Ntny B" IP'l'· I Klinika AM im. OU- kowsk.a lOZ. tel. 27'1-00 ska 1-3, tel. 538-76. 

GDYNIA"STUDYJNE (Tu- ROMA (Rz\(OW&ka n.r 84) franie. dozw. od l.a<t 18 rie-SltłoooWSklej, ul. Cu· Bałuty - Ul. ZUl!i Pa- Widzew - ul. S!Zpitał-
wtm.a 2) „Pan marsza· ,,Kry;ptonim Nektar" g, 11, 1.9. 6.1. nleczyn rle-Sklodowsklej 15, tel. canoWlSlldej 3, tel. 541-96. na 6, tel. 271-53. 
lek t ja" prod. NRF. (!Pa•ncJ<raJTlao) !P'rod. :poi. ne 200.-0'1 - P'l".ZlrJmuoe ;ro- Widzew - u-I. S7;1;>ital- Górna ul. Lecizni-
dJo!Z'W. od lat 16, g. lO dorz;w. od laJ1: 14 g. 10., MEWA (R-zgowska nr 94) dzące i chore g!!IlekoJo- n;:i 6, tel. ::1!7'1-53. cza 6. tel. 42'7-70. 
(seans zamllmięty). 12.3'0 12.39; 15, 17.3>(), 2<> g, 111;, 112 Baj.Id. ,.Sluby g!O'mlle z d'Z.iellllicy G6ir- G6rna - ul. Leczni- ~lesie - Al. 1 Maja :M 
~ il7 .30. :IO, 6. :t.. ,,PaG 6. J,, ,..- jiaik wyżei! ka.wa.Ierskie'! pe.. ~. na gr.aa, rz li? Re;kl;nowiei c:za 6. tel. 427-70. tel. 362-98. 
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Trzech 2fl1ardzistów Działacze, trenerzy, zawodnicy XX-lecia 
powołanych 

na zgrupowania 
:- . --.~ 

. ·.·-.- . :~ .. 1-: .... „ ROMAN KUBIAK 
bokser sędzia - działacz Józefiak i Kielich powołani :;.:· :z~:. · 

zostali na zgrupowanie przed · · :.:: • . 
meczami juniorów z boksera- . ;:: 
mi Włoch. Zgrupowanie roz- · <:. ~ .. 

=~ć s~ęd~e~:~r!iw!S ? „ *~A „ s· p· .·· o.:.: .. R ..... ·,·::: o;> U1.e 
W zapelniO'llej do ostatniego. Koziotka, Niedźwiedzkiego, Tor .już terarz: ustalić, na ilu ~ 

krzesła sali Filharmonii Lódz- my. Lista jest długa i cieka- kani.ach międzynarodowych w 
ik.iej sędziowałem mecz Chmie- w.a. kraju i za granicą odgrywałem 
lews'ki - Pisarski. Wynik był Sędziowałem 12 tysięcy walk. .rolę arbitra. Byłem m. in. w 

towyrn w Jeleruej Górze. ·.·:·:: .·: ' 'f #ł · ·· · Jl:ft.; 
~=~~Y ~::Ztał z do w~~~~ ·: <:::\::-: . . . :-: .·. ·" ::· . · · . }::: .. :/: . :·. . 

:remisowy. Są to odlegle czasy, _ To rekord tr.utlny do po- AusiTii, CSRS, NRF, NRD i we 
.ale chętnie je łodziaJniie wspo- bicia. Włoszech. 
mina:ją chociażby z tego wzglę P<YLa Lod7lią; znającą się na 
du, że wówczas Lódź, mając .boksie public:zność, ma F'lo2rlań 

wia. Miejsce drugi.ego spotka
nia nie zoo-tal<> jeszcze ustalo
ne. 

Na zgrupowianie seniorów 
przed meczem rewanżow-ym 

Cll naisilnieiszvm składzie 
MTYśmienitą drużynę w IĘ.P, i Kraków. 
byia potęgą w boksie. Rozipoczęli 20 Tat ~. 

Roman Kubiak opowiada WTa-oali oo $We1go -ulwcha- Sędzia ringowy występując 
n.am wiele ciekawych wyda- nego miasta wszystkimi. publicznie powinien. być dobrze 
ll"Zeń z lat międzywojennych, kie szlaloonni. Obej71l()IW'ali po- przygotowany do wykonania 

Polska - ZSRR powalany zo
s-ta.l Józefowicz, ale bokser ten 
musiał, ze względu na końco- . 
we egzaminy w Technikum Natychmiast po m~u l~z-

• kim Po()Jska - Związek Radziec-
Elektrycz:iym przypada}ące W ki rozeszły się wieści, iż w re
tym czasie, zrezygnowac z wy- wanrowym spotkaniu wystąpimy 
jazdu do OPO w Wamzawie. ze znacznie odmłodzonym zespo-

Polska-NRD 56:37 pkt. 

w· Mos 
łem. Nie znalazło to potwierdze 
nia podczas ostatniego pasiedze
nla za;rządu PZB. Wpr>OSt prze
ciwnie - postanowiono . przez:na
czyć do M<>Sk:Wy najsilniejszą 
aktualnie dzies!Ątkę polskich re-
prezentant<lW. 

w tolm dyskusji wyrażono u
znanie dla postawy naszyci{' pięś 
eiarzy. z któryeh najlepszy o
ka.zal się Pietrzykowski. W dru 
żynie ra.dzieckiej wyrózniono Stie 

dy to pierwsze kiroki stawiał sterunki zan.vod.o<we, ale 'lllie- .swego zatla.n:ia. Mam tu na 
w ringu pod kierownictwem Uczne chiwhle u;ol-ne poświę- myśli przygotowanie psychicz-
swoich opiekunów spo.rtowy.:h, cali o<Lbu4<Jiwie SiPOTtU. Dzia- ne. S2anują.cy &ę eirbiter mu-
Luchniaka i Tomasza Kona- lacze; t-rernerrzy, za.wodnicy„. si z.a.chować, obok obiektywiz-
,r.zewskiego. mu, zimną k!rew. Gdy wiem; że 

- Nie byłem zbyt długo z.a- Chcemy ich przeds·tawić, dobrze spełniłem obowiązeki 
wodnikiem. Mało kto dziś u- ;mita.szc:za d'Zi·siejszym mi- doznaję wielkiej satysfakcji 

sitrzom,· Teik.ordzVs.tom Łodzi-; ....... _. • Jest ~-~ 3"eszcze wi€1I'Zy, że wa:lczylem w wa- <SPv•·IN'WeJ. ~~ 
·gach piól'kowej i lekkiej. By- przypom>nieć moolćl>n;ni1wm większa, jeśli publiczność rea-
·walo cmsa.mi, że b-Olks zdra- sportu. guje obiekltywnie na posflano-
dzalem na r2lec:z koszykówki Rozipoczyncmy ten cy.kl 'wieni.a sę:lziego. Nie wiem; jak 
albo lelcll:oatletykL Setkę biega- od Romana Ktubiailw ł Ta- jest u aktorów; ale ja, gdy 
Jem w czasie 11,1, rekocd Pol- derws,za Sw'laf'ka. wchodzę na ring, jestem cal-

W drUJg!im dl!1iu tur.niedu m!ę
d2yn.arrocl.oweg.o; zawodniczki 
1lren<l'Wa'tle ~ żylińskiego 
wygr.aily. 

(30:>19). Koszyik.aJrki irep.:re'lenita- pas7Jkina. i .Jemiellanowa. Stamm 
cyjnej diruiżyny polsilóej ~Y by'ł zdania. iż nasi zawodnicy 
bal!'dzo ambi;fmde i wyikarzalty leip mogliby osiągnĄć jeszcze wyższą 
szą dy5{!)Qzyicję strzaJową. By.ty f-ormę, niestety, na zgrupowaniu 
Ollle IP<>IlBd<flo znacznie szybsze w Cetniewie zabraiklo kilku wy
w ll"<YZWi.ja:n:lu a<koji. znaezonych do roli sparring-part 

ski wynosił wówczas 10,8. kowicie opanowany nerwowo. 
Pasją moją pOZ'OStailo jednak Sędziuję bez tremy. Odpręże-

pięściarstwo. Przed 35 laty zo- . i!lde nerwow:e na1>~ępuje dopie-
stalem sędzią ri.ngowym. Pro- - Bylem także sędzią na ro po zejściu z r:n~· . 
wadziłem wailki: Pappa, Kol- kilku spotkaniach międzJ'.Pań- .- _Czy ma pan Jakieś wyróz-Mecz P<:>l:&ka - N.RD zaikoń

c:zyl się 2.d.ecydowalllym zwy
cięstwem ~ diru.żyny 56:3-7 Najw;\ęcej punktów dila :naszej nerów zawooników. 

d!rużyny rzxioby.ty; :F\rom ..,.. 17, Dziś l'Ozpoczyna się w OPO w 
R=Y'k - 10, Nowak - 10, Warszawie obóz treningowy przed 
Gladlka. - 8; Roik - 6,- a dl.a wyjazdem do Moskwy na mecz 
NRD: ZipPler - 10.i Brwn.lng rewa.niowy, który rozegrany zo.. 
- G, Pl<>i.g>t - &,, Veruzke - 4, stanie 26 stycznia. Z uwagi na 
Bermau - 6. sąsiedztwo z klubami I ligi, Gwar 

czyńskiego, Banasiaka, Stefa- stwowych: Polska - Estom.a w naerua? . 
illiuka, Majchrzyckiego, Tabor- 1937 !l'., a po wojnie Polska - - otrzyma!~ m~dal parri~ąt
ika, Sipiń·skiego, Pawlaka, Spo-1 Jugosławia, na wielu meczach l kowr. ~~ . i pos1a?am wiele 
denkiewi~, Drogosz.a, Paź- naszej reprezentacji, np. z Wę-: wyirozmen l dyplomow sporto-Irak - Iran 0:0 dziora., Antkiewicz.a, Kukiera, grami, CSRS, NRD. TTudno IIl3. wych. 1. N. 

W Baigd.ad!1Je roz~a:n.o 
pierwsre elbm1n.acyj:ne spotka
nie do turnieju o.Jim;pljskieigo„ 
w kltónllm pl~sf.ka ręrezen
tacja lira.ku zremlsowala z Ira-. 
nem 0:11. 

w meczu Uidź - Węgry do diĄ i Legią, można oczekiwać, 
przerwy pro'N'adrZJ!ily 2o.dr&l.ap.ki iż tym ra2.eM Stamm nie będzie 
32:28 plk1;.,. ale nies.tety; za<braik- mi,ał powodu . do narzekań na 
lo ;i;m ik:ondyicj;l :firzyczDej 1 pod. brak spal'rlnig"1J:>a.rUlerów. 

20 lał w służbie 

TADEUSZ 
sportu 

STOLAREK :kon:!ec spo1ikantla do g-losu dio
szly ik:~ wwer. Jmólre 
wy,giralły . 54:511. 
Najwięcej pua'lktów dla dru

eyn;y ZW}'lcięslkliej rzdobyly: Tu
ll'i - U, Nemeth - 10; Osefail
vay - 8 i Hold - 4; a d.La 

Orlikowski chce 
leczyć się w Łodzi Przy o.cz 

w Insbrucku LOOJzi: Braitoszews1ca - 14,· Eto· WOZ<Jir.a.j.; za.ama.nnowa:ny :namą 
SOIWic:z - 101 l'llusa - 10, Dw<>r · .~ _,,,.., hod · 

Nie mieli swego ·„legaft['lego", ty czlowielm; który ulóilrował wiele ró:imorodnych stanowisk 
zarejestrowanego w LJOZPN w p.racy dla rozwoju kultury i za,jęć ze stałymi rozjazdami 
k!lubu, a.le grali w zes,p<>lach fizycznej wszystkie swe namięt p-0 kraiju, dziesiątkami narad, 
d:ziki,c-h i wszyscy w Lodzi wie- konferencji., konsultacji i jak nicza!k _ 9; Stef.allllaik: _ 3, w1a .... o,m"°"""ą o sam<JC owei 

Gra"-..- - „ . Gailka - 2 'klraikls.ie Ol'~kleg-e,, wioeepire- dziełi, że Chojny należą do po- w tym nawaile obowiązków 
~~3~ ... zes RTS W:ldrz,ew Jemy Slutżew-

i Szo>licrLyńSka - 1. !liki zadrzw<mil do · szpitala, w 
tęgi wśród tego rodzaju dru- zdołał ukończyć studia ekon.o-
żyn. Tadeusz Stolaa:ek był jed- miczne. Ale klasycz,ny podział ~„ w OIS!ta1lnlm dniu ttm'- Ikt. e!b lócl'Zki ten.is! 

nieiu.1 oobęilą się następu~ą.ce .CJ'l'Yllll PI'L ywa - nym z czołowych pillkarzy cr"8.SIU n;i doby nie ma zasto-
. Sita. . 

mecze: Polslka - Węgry 1 · _ zroibi•l!iśmy to; ~aż Or
Lódrź - NRD. Początek O go- likCIWISki oflretllOwail: w naszej hali 
d:l:inii.e 16.30. i barorro się z nim Z'Żyiliśmy -

dzielnicy i kto wie, jak pot.o- sowainia w odniesieniu do T. 
czylaby się jego sportowa Im- Sbolarita. 

---------------•wy>ja:śnl•l. - In.fo"1!lla()'ji w sz.pita-
riea."a, gdyby nie wojna i p<>- Jest członkiem Rady Sportu 
w;arżna kontuzja odniesiona pod GKKFiT, wiceprzewodniczącym 

PROGRAM I 
8.00 Wiadomości.. 8..lfi A. Vivail

di: KOl!l.ceI't obojowy C-<l>Uir. 8 .30 
BrTreklróJ m=Y=nY wgodnia. 9.00 brZY po wy". .15.0& Dl& dz!.ecl 
WiaJd,olm.-ości. 9.05 l!'a!Ja ~- 9.20 Ra siu-eh. pt. ,.&zoa;>; ik;tó.ry mtal nia 
ddowy Matgarzym. Wojskowy. 10.00 ~mię namel". 11l>A'i Radio.reklla
DILa dzieci badka pt. ..,O Wll"ólbEll- ma. 16.00 (L) ,,ru\Po.rter-slkie no~ 
kn.1 Eiemel'klu". lll.20 G. Blzet: ki'" - aiud. Hi.30 Koncert dh'CJ'Pl
lI suil.ta omkiegtrowa z <l!P· ,,.ca.r- n.owski. 17.00 Wiadomośc:I. 17.05 
men". l~l.40 K<Jll1>00I't życzeń. 11.40 Feliletcm. na temaitY między;na
r;;Kxiolruilk.a Polaków''. ll.57 Syignal r-Od!O'we. l.7.J.5 „zgaidud-<Zlgaid'Ula". 
czasu i hejl!l.8il, 12..1>5 Wiad<>mO\Ści. 111.00 ReWfa pi'Ooon.ek. 19.30 S1u-
12.LO FelietOIIl. z CY'k!u: ;.,.PJ.aJmy ch<>Wislko pt. ,,z kalenda;rrza !o
n.a majpie". 1'2..20 „Radi.-<>wa piq- w.idk:i~o". 20.13 Muzyka rCJIZlt'Y'W'" 
senka miesiąca.". 12.50 Duet for- kowa. 20.30 Koncert O!Dk. taneciz
tepl.alll.owy KisleLeWSlld. - Toma- n~.ll. 21.00 Drl:iennlfilt wieczoam.y. 
ISZ'E!WSki. 1:3.00 Muzy>ka r=rywlro- 2ll.2r4 WiaJdomoślci sportowe. 21..25 
wa. JJ3.30 Koneert <inia. 14.30 „W Murzy:k.a tanecaina.. 22.00 Ogóllno
Jezloirainaoh". 15.00 „Tropaani lJu- polsklie wiadioanośoi~we. 22.2.0 
dzi i ip;ieś'n.i". 16.00 Wia><Wmoścl. (L) Lollrable wia>cliomOści s;porto-
16.05 Tygo<!n.iowy ~Lątl wy- we. 212.30 Muzyka taneczna. 2'3.50 
darzeń :mięc:Jrz;yna.rodawych. 16.20 ostatnie wiadomości. 
.,Dialog na Swięto NarC>drLen.ia". 
17.50 Muzyika tainecama. 18.00 Wy TELEWIZJA 
nfilti TO'to-Lotka. 18.05 Mul!yka. ta 10.00 TV kum roillniczy „iW}'\'.:lllóW 
necama. L8.5Q Kaibairecik rekll&mo prosiąt i wairchlaków" -
wy. 19.05 Chwl!J.a. muzyki. 19.10 wyJ<Jtadowca. doc. dr W'ie-
Orkiestra PR ;p. d. st. Rachonia. sl.aw K!ra'Ulłlferst 'W) 
l.9.40 ze.;:.poly tamoo2;ne. 2.0.00 Ty- 11 .oo PII':l>Elrwa 
dZień w !lm'aju ;1. na świecie. 20.26 12_33 Ptro~~a:m dada (L) 
Wiadorn.oścli. s_po;rtowe. 2J0.30 „Ma ,,,. 
tysiakowie". !'Jl.OO „Radio-.Kaiba-. 12..35 Pl'O~ram dJa drzieci, Wyst~ 

· ,__ · zespotu dziecięcego. ,,Teaitlr 
ret 58". 22.00 Niedziew.-= w1ec:wiry Pietruszki'~ Jana Brzechiwy 
muzyc:zme. 23.00 Ostatntie wiado-- (Porz:n.ań) 
~~ści. 23.J.IO <ka Drk. Tai.eczn:a. 1'l.20 „„Dzlewcizętia'! _ :fJ!1m :f.aibu

lalI'IIl·Y prod. r.aidrZ. (Katowice) 
15.00 Niedrz:ielna biesiada (PorLn.) 

PROGRAM lI 15.45 Wszechnica TV: .,.,w Jcrai.nie 
8.31! Wiad011n'OŚci. 8.35 -.Radio- · nigdy, nllgdy„." - program 

pr-oblemy". 8.50 (L) Omówienle z cylk1u: ,.,:z.liernie, ludy;, aby-
progr. 8.56 (L) KO!llcert życzeń. cza.je" (W) 
9.55 (L) • „P.rogiraan ty,godm.ia/'. 16..15 SiprawO!Zdanie sportowe z 
10.30 (L) s.W !kmzywyim zwiere'ia- meczu k=yk.&wllci Polska 
dile". 1'1.00 K<>ncer.t dinia. ll.57 - Frainc1a (Klrail<:ów) 
Syigin.ail czasu d hejnał . 12.05 W.ia- 1'1.25 „So.iopka Wielok!ropOOB." (IPO-
dcmw.ści. 12.J.O Poram.el<: syimfol!licz wtórzenie) sa~}"II"yczno-humo-
ny. 13..15 FelletOIIl. d!r J. ~biń- irysityozne widowisilro ku!k:iel-
Sk.iego. 13.30 „Mos.kwa z melodlą kowe (W) 
i IP:iosen!ką s~u.cha.ozcrrn ;po Isk:iJm". IB .20 „„W i el.kia fOI'a~ - teJetuJl':nj,ej 
14.00 (L) Wymiki ,,,Xiu1kwleczki". ~W) 
14.03 (L) Nowości WYd.alWil.ictwa 1.9.35 Fl!1rrn Jcró1Jk-O<rńetrażowY <Wł 
l.ódrlJkiego. .ll4.30 (L) ..,M1J2yczne 19 .. 50 DOil:mall'lOC (W) 

1u wlcclawskilm uidzlelaJ.a :nam 
taanłejsz.a !iJzJba pnzyjęć. Dowie
d-zia?em się, że Orliikowskl nie 
dor.rna1l intamań kończyn,. jedlna:k 
że od:niósl o.hraiżenia głowy. Balr 
d-zo P'l"osi.ł; alby na daJs-ze lecze
nie 11>rzew.ieźć go do kt6<rejś z 
l&Wldch :k!Jmllk. I a;>od:zi~kowa! rza 
1Pa:młęć; , ~ równocześnie o 
pĆ1rA11:'6i\Viehla dl.a ~ -$por~ 
towców i kil.1biców. 

czas okupacji. Komisji SpQll'ltu w Radzie KF 
Ale ze sportem nie zerwał. CR2'JZ, Cl2ilo:nkiem prezydium 

Od 1945 Il". wi<izimy go w no- LKKFiT, radnym i przeiwodni-
wej roli - dz\iałacz.a. Najpierw czącym Komisji KF i 'I'Uirysty-
organizuje wspólnie z p.p. Pip- ki Rady Narodowej m. Lodzi. 
ez.Yl)ski.m . i Tomaszews•k:j.m Wys-tarczy? 
TUR Chojny. Potem zostaje in- - Jest l~ dlrażliwa. spra-
etirukt<Xrern., a nas·tępni.e k'ie- wa, z którą nie możemy sobie' 

Zl przY'jemnośc!4 odnoil(>wuge
my tę :Lnd'ornnację. świadcza,cą o 
trosce nawet bezpoś'rednio nie 
zwiąizanych iz eyirn tenisistą dr.ci&· 
l.aczy. 

ll"owruiiki.em Wyidzialu KF w ów- :poradzić - zwierza się nasz 
czesnej WKZZ. 13 lis{,(llpada o::ozmówca. - Mamy w k'1ubach 
1950 r. prrzec-hodzi na stanowis- stanowczo z'byt mało kobiet. 
ko sek'l:'eta.rza Zmeszenia Spor- Posianowiliśmy w związku z 
towego Włókni.alrri; i z niema- tym popierać dyscypliny, które 
lymi sukcesami wykonuje tę są łatwo dostępne dla nich -

Kanada - CSRS 4:0 runkcję. s-iatkówkę, koszykóWlkę. piłkę 
Brzmi to być może dość ręczną, lekkoatletykę, pływanie; 

W ll'OIZegrainyim w Su?bul'Y osChłe, a przecierż 20 lat dzia- .gimnastY'kę. Musimy wyraźnie 
międ!Z)'na'l'-0dowym spotkam-u ho l łailnoścl w sporcie pełne bylo ności, cale niemal życie oso- zwiększyć udział dziewczat i 
kej:?w;nm ~ijs!ka reprezen- ~li~'"""'h i dram.a.tycznych wy biste. Jest w ogóle zdumiewa- ikobi.et w zaJ·ęciach wszystkich tacia Kanady polkona.ta drurży- ·;· J - • af od · 
~ CSRS 4:0 tJ;:O, o:o, 3~0). danen, aJbsoobu)ących bez resz jące, jak patr i pog zie iklubów wlóknia:rskich. Wszyscy 

IQUIHllllHllll I I I u 
• 
L ialawizja. 

:IO.GO nzl.enin:i!lc TV 'i ~ To-
1>0-.L<>tka. (W) 

2.9.30 ,,smu1my .Ton.es'.! - :film 
:llab. prod. USA, doew. od 
lat 16 <·W> 21." SpoirWwa nl.ed!ziela. (W) 

PROGRAM I 

8.00 W:ia>diomości. 8.06 Muzy.ka 
i alkltual:ności. 8.30 Mt111:ytka poo:an
na. 8.50 Po<rad'Y pr.aik!tyczne <'lila. 

Skieg-o. 19 .15 Uiniwensytet '.Radio
wy. 19.35 Pos.luchai)my murzy.ki i 
o mwzyce. 20.00 Dzienlllliik: w~or 
ny. 21).26 Wiadomości s,po:rtiowe. 
20.30 ;,PiflĆ ~eJloolów'~ - :,;.luch. 
211.00 KmwerTt IL :naigrań Wielkiej 
Ork. Sym:f. PR. 21.29 AudyoC\iia 
poetyicka. 211.44 D. c. koncet'tu 
symfO'Illiczmego. 212.24 Melodie na 
dobramoc. ZJ.00 O<staitru.e wiado
mości-

k<>biet. 9.00 Au.ci. d-IA llclas I i II 8.30 Wdlaidc<InokL 8.35 Fala 56. 
pt. „KOil01I"<J1We łisty". 9.20 Kon- 8.50 Gra PolSka Ka,pela. 9.20 UnF 
cert 0!'1k. PR. ro.oo ;.,Julian Lesz- wers'Y'tef: Radiowy. 9.30 Melod'ie 
czyński'! - monitia,ż wsipomnień. ludowe. 9.l>O Puibo!icys>ty!ka mi.ęd!zy 
W.20 z tw6<rczoś1ci P. C-zajllrow- nairodowa. 10.00 Murz.yka ro:ziryw
S<kiego. l •l.00 Aud. dola. kl. VI lrowa. 10.30 ;-.W JezilCJ<rallliach". 
pt. ;.,Międ:zy Pilicą a Nidą" . 11.25 u.oo L. van Beetho<ven: Kwail"ł:et 
ChWhla mua:yki. 11.30 Soliiści Po- SIIIlY=kO'WY Es-.dUll' op. 74. ll .32. 
:mańSkiej 15 Rarl1clwej. ll.56 Ko- M=yk.a. operowa. ll.57 Sygnal 
muilllJka>t o stanie wód. ll.57 Sy- czasu i hej.nal. 12.06 Wiadomości. 
gnat czasu i hejnail. l.!2.05 Wiad·o- 12.J.5 Morz.ad.ka melodii. 12.45 (L) 
m-ości. 112"1.5 Rolniczy kwadFalilJS. , „Lódflika wieś w nowym. ir<>ku " . 
12.39 Rad.lOre'kl.ama. 12..45 Na 12.55 (L) , Nau.lrowcy - irollllil<:om. 
s'ovojską :rrutę. 13.00 Aud. d.1a. :k;llas 13.f)O Mucyka po;pu:lairm.a. 1'.l.25 
Ill i IV z cy.lrlu: ·„U=my się ,.,Umędłlliok s:kalrbo·wy" - :fragm. 
śpiewać". 13.20 P<> jedmym wtwo 13.W Pr<>gram dllli.a. 13.45 (L) In
r.ze s!Y'nnyich ork. r<>rLrywkowych. rorm.aicje dnia. 12.5-0 (L) Ald;ua.l-
13.45 Pieśni Ivaina S-pasova. 14.00 rliOŚCi l6<WJ!tie . 14'.10 (L) Moiz.a'ilka 
HCzalI'Cie dole i n.iec!Oile" - au.d. muzy=a. 14.2.5 (L) ..,Baedeciker 
14.30 Mel'Oidoie hawa.jskie. 15.00 Wia lócll2óJti" - aud. 14.45 Muzyk.a sym 
d.omośc.I. 15.05 Program d!n1a . fon.ic'2lna. 1.5.J!O Gra rz.ES!PÓl Piw.ni-
1'5.rn PU'blicystyika międ!Zynairod. ca Swidin.ic'lt.a. 15.30 Dla d!zieci 
15.30 .Absc.lwenJCi Pa·ństw. Wy.żiSlzej Sotairszyich sluoh. pt. „Piętlnasto
S:zk:oly Murz. :OO.OO Skirzynka u,bez le<tni .kapitan". 1'6.00 WJooooności. 
pieczeń dobrowolnych PZU. lS.05 16.06 (L) Xicl!lcert ro-z.ryWlk.owy. 
Aud. o twó!007.0ści T. Parnickie- 16.415 Ra.d!oireklarna. 17.00 (L) Ornó 
go. 16.35 Ptr~ mlod!Zleż. „Pięć Wl\enie !l;llrogll'. 17.05 (L) P..adiOll"e
kon.tynetlltów, PollSlkia srzósta". klauna. 17.15 (L) „Echa fes'1;iwa1u 
17.00 Wiadomiości. 17.0S Tygo<lnio- Ja11JZ..,,J.aitnb0lre 63". . 17.25 (L) 
wy felieton Red. Sjpe>leca:nej. 17.15 Aktua1ln.oś:ct lód:zkie. 17.4'5 (L) 
Radioirekllaitna. 17„2!0 Dla uczniów· „Wiall"y.godne szanse" ll"e!P· 
s'Z:kól średlnidh Situch. pt. ,„Nie- 18.00 (L) „ca.teindalI".i-um kuiltury 
sipoG<;ojiny wtleczÓ!r". 17.50 Un1wer- muzY=rtej" - a'll<I: 111.3'0 (L) Kwa 
sytet Rad>O'WY. 18.00 K~ert drani$ muzylkl kamerail.nej. 16,i6 
dltia. 18.50 Radioreikllanna. 19.00 Ra Ekonomiozny problem tygodnia. 
di<lWy llrulrs naiu.ki jęa:yk.a a.ngiel- IS.OO Wiadomości. ldl.05 MUZykia 

i ~ilności. 19.30 ~
my OJ!l"O,g>ram. 19.35 Teatrzyk Mi
niatt.ur ·,...zw.ieric:iadd:o". 2.0.15 Wie· 
ozorny iko.ncert <i<rk. PR. 211.00 Z 
.klradu i ze św.iaita. 21.25 Krelllika 
s,poirtowa. 21..40 Kon.cet'lt TOIZJrYW
kowy. 22..00 Mellodie tainec:zne. 
2.2.lO Wiecwiry a1n:t;y1czne. 22.40 E. 
Grieg: m So.naita. c-mo,11 op. 45. 
23 .04 Mu1Lylra tanec:zina. 2.3.liO 
Ofltaitnie w.Laicllom!ośc:. 

TELEWIZJA 

!Ul.OO ,-,Olk!res p.róbny"· - flllim ta 
buJ.airny IP'l'od. irad-z. (K.ait.) 

lll.35 Przerwa. 
15.48 Progi:oaim dnlia cz,' 
15.00 Koncert Bailetu ~eclęcego 

IL Moslk:wy. Wyist~ ZeB!P<>hi; 
„,Niech rz.awsze będzie sl:Oń• 
ce" (Moskwa) 

16.30 Rrzerwa 
l-6.50 Lód-zlde wiad()l!llośoi d!rlA 
1.7.00 Wiad. dziennllka TV <Wl 
17.05 Progiram d'la diz.iecl: ll ,,,A 

, co <lailei "; :?.) ·„Zirdl>illnY to 
.samo" (W) 

17.40 •„Szk.a,rla-tny Wi,M" - fHm z 
serłi: „,l'!mygody Rob:Ln. &o

mamy ba'I'dzio dużo sentymentu 
dla fufil>olu, ale nie może on 
w talk bez.apelacyjny sposób 
dominować w naszej organiza
cji. 

- Wyda.je się, że ja.ko dys
ponent subwencji, Federacją, 
ma. mooliwości wpływu na. pro
fil każdego klubu? 

- Sllaram'Y s:ię unikać tego 
rod~ju naciskiu i działać me
todą przekonywania. Ale oczy
wiście, gdyby z.a.wiodła.„ Zre
sztą, z tymi subwencjami sta
le jest pełno kłopotów. Ja ro
zumiem, że wsa.yscy chcieliby 
więcej rpiein.iędzy, ale skąd ie 
brać? Tymczasem każdy okręg, 
każdy klub podejrzewa, że jest 
kn;ywd:z.ony na rzecz innego. 
Wielu sądzi, iż wyróżni.a.my 
łódzkie kluby, a my staramy 
.się pomagać każdemu propor
cjonalnie do zakresu jego dzia
łalności. 

Wchodzimy w szczególnie 
trudny rok. 7.obOWiązaliśmy 
wszystkie nasze !duby do u
dziaJl:u w spartakiadach, współ
działania w ocga.nizowani.u spar 
takiad i imprez rekreacyjnych dia" (W) 

JB.05 ,„Na pólllcacll 
{W) 

looięgamkllioh" w zakładach pracy, tworzenia 

·LB.15 ,.,Ekonomiści" progiram 
IP'Ublicysi:YCZ?l:\' (Kat.) 

18.45 Ktino Krótlki!Ch FiLmów -
program p!l"01Wadrzi red. B. 
Michał~, (W) 

19.20 ,„Eu:reka - magazyn po-
:r;mla'l."no-n.ąU!kowy (W) 

19.50 „Do1'ran.o.c" (W) 
20.00 DZien.nik TV (W) 

20.35 Teaitor TV 10,:Rosmersholrn." 
sztuka Heniryka TuseRa. Tlu 
maczenie - Józefa Giebu1t
towic:za„ 8/Cla.ptacja - Lud
:"-'1'ka Hieiionima Mo<I"Stina. ,Re 
ZY"*"1'!a_ - Hen-ry.k Szletyń
ski. Wykonawcy: Nina An
dlry.az, zc,fia Gira bows.ka, Mie 
CZ'YSl.aw Voit, Henry.k Bo:row 
ski, Emil Karewicz (W) 

2ll.5-0 Wiad. drzienniika TV (W) 
2'2.00 „Lupu~CU!P'U'~ (L) 

kół TKKF, udzielania pomocy 
w organizowaniu 10-minutó
wek gimnastycznych i wypo
czynku świątecznego. Co praw
da robimy to już od z górą 
3 lat, jednakże właśnie teraz, 
w XX-lecie Polski Ludowej 
1Jil'agniemy szczególnie zaktywi
zować nasze orgaini2acje w tej 
dziedzinie. 

- Pa.na. pragnienia w tym 
roku? 

- Mniej troski o losy na
szych drużyn w ligach! Wię
cej dobrych wyników i awan
su do I ligi Iekkoatletyc:mej, 
jedynej bez klubu naszej Fe
deracji! 

W.K. 
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